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'/JJielki sukces łódzkich · mładz śledczgch 

Mord re zerów areszto a 
Drobiazgowe i skrupulatne dochodzenie 

policyjne prowadzone przez władze śled­
cze w kierunku 

wykrycia zbrodniarzy, 
którzy dokonali tak ohydnego i potwornego 
morderstwa na małżonkach Tyszer, właści­
cieli składu fortepianów i pianin p. f . . ,J. 
Grzegorzewski'' przy ul. Piotrkowskiej 117, 
doprowadziło do zdobycia szeregu niebywale 
rewelac jnych i przerażających szczegółów 

Stwierdzono na podstawie danych, ie 
zbrodniarze dokonali zabójstwa bezwzględ--
nie 

na tle zysku. 

Stwierdzono niezbicie, że służąca ś. p. 
Tyszerów współdziałała · ze zbrodniarzami. 

Celem ustalenia dokąd udali się zbrodnia 1 

rze z miejsca po. pełn. ionego mo. rderslwa, wła-1 
dze p9licyj~e zar~ądziły onegdai wieczorem 
dokładną kontrolę ws~ystkich kursujących \ 
po mieście taksówek. 

Żaden z nich jednakże nie mógł powie- j 
dzieć nic konkretnego, coby pozwoliło skie­
rować śledztwo na tory właściwe. 

Dopiero do władz policyjnych zgłosił się 
jeden z łódzkich szoferów, który złożył ze­
zna.nie, 
rzucające snop światła na tajemnicę mor­

derstwa. 
Oświadczył on, że powróciwszy wczoraj 

:t Piotrkowa dokąd odwiózł pasażerów, zde­
cydował się powtórzyć władzom to , co zdo­
łał zaobserwować, a co ma pewien 7.wiązek 
z prowadzonem przez władze śledztwem . 

Szofer ten zakomunikował, że w ~obotę 
C'lkoło godz. 9 wieczorem zgłosiło s ię doń 
2-ch pasażerów w stanic silnego zdenerwo­
wania. 

Pasażerowie kazali wieść s1ę na ul. Zawi­
~zy, gdzie przed jednym z domów wysiedli. 

Po upływie kilkunastu minut (szoferowi 
ka zali czekać) wyszli 

całkowicie przebrani 
i polecili mu jechać na ul. Nawrot 

Przy rogu Targowej 
wsiadła do auta biednie ubrana kobieta. 
Z tego miejsca taksówka odwiozła pasa­

:ierów w stronę Widzewa. 
Pasażerowie zatrzymali się przy ul. Su­

chej w pobliżu Widzewskiej Manufaktury. 
Wysiadłszy z taksówki polecili czekać na 

swój powrót. 
Trwało to przeszło pół godziny. 
W czasie jazdy szofer słyszał jak pasa­

żerowie rozmawiali z kobietą. 
Rozmowa świadczyła 

o bliskim stosunku kobiety tej z mę:ź:c.tyz­
nami. 

Wkrótce nieznajomi wrócili 
sami bez kobiety, 

którą rzekomo odprowadzić mieli do domu. 
Wsiadłszy do taksówki, polecili szoferowi za­
wieść się na Plac Kościelny. 

Tutaj uregulowali rachunek i wysiedli. 
Dokąd się udali szofer powiedzieć nie moi.e. 

5.000 zł. za wykrycie 
morderców 

1 c opiec · Stanisław Łaniucha 
W OSTATNIEJ CHWILI DOWIADUJEMY SIĘ, żE, śLEDZTWO POLICYJNE PRO­

WADZONE POD KIERUNKIEM PODINSP. NOSKA i NADKOM. WEYERA, uwmN­
CZONE ZOSTAŁO POMYsLNYM WYNlKIEM. 

Na miejscu zbrodni 
Wczoraj o godzinie 7-ej rano przybyli na 

miejsce zbrodni ponownie przedstawiciele 
władz policyjnych, celem przeprowadzenia 
raz jeszcze dokładnego badania. Na podsta­
wie dochodzenia policyjnego jesteśmy w moż­
ności opisać szczegółowo lokal, w którym po­
pełniono morderstwo, a więc skład fortepia -
nów posiada 4 pokoje, zawierające 22 pianina 
i 2-fortepiany. 

OKOLO GODZ. 2 W NOCY ARESZTOWANO MORDERCĘ. 
JEST NIM 19-LETNI STANISLA W LANIUCHA, ZAMIESZKAŁY PRZY ULICY 

TARGOWEJ 33, IV ~te PIĘTRO. 
WZIĘTY W KRZYŻOWY OGIEfii PYT AŃ PRZYZNAL SIĘ DO WINY i ZEZNAL, 

żE NARZĘDZIE MORDU, MAŁĄ SIEKIERKĘ WRZUCIŁ DO USTĘPU. 

amordowano Tyszerów W pierwszym pokoju od frontu znalezio­
no na stole 

Zbrodniarze widocznie powiadomieni byli 
przez służącą, skoro wiedząc, że zakład jest 
zamknięty nie udali się do mieszkania a przy 
byli do składµ._ 

Tutaj zastali ś. p. Marję Tyszerową. 
Przedstawiwszy jej cel swej wizyty chcie­

li nabyć pianino. 
--Maria Tyszerowa skomunikowała si.ę 

wówczas telefonem wewnętrznym ze swym 
małżonkiem, który w tym czasie przebywał 
w mieszkaniu i spożywał kolację. 

świadczą o tem niedojedzone resztki wie· 
czerzy. 

Nim przybył do . składu Bronisław Ty· 
szer 
zbrodnfarze zamordowali .1ego małżonkę, 

uderzes;iem siekiery małego typu. 
Skoro ś. p. Tyszerowa straciła przytom­

ność, zbrodniarze zadali jej szereg ciosów 
nożami w głowę i piersi, poczem poderżnęli 
jej gardło wyłupili oczy, poczem trupa,­
schwyciwszy za nogi, zaciaJinęli w kąt pier· 
wszego pokoju. 

Poni{'w~ ż rany zadane Tyszerowei obfi­
ci e krwawiły, na miejscu pozostała kałufa 
krwi. 

Po zamordowaniu Tyszerowej zbrodnia· 
rze ukryli się w 3 pokoju. 

Przedtem jednak, by ukryć miejsce zbrod­
ni, nasunęli pianino na miejsce, gdzie wi­
dniała 
Mi di!* ... „ 

krwawa plama. 
W chwili, gdy przybył do zakładu Tyszer 

i wszedł do drugiego pokoju, zbrodniarze rzu 
cili się nań, zadając: mu cios tą samą siekier· 
ką w czoło. 

Cios był ogłuszający. . 
ś. p. Tysżer zachwiał -się, lecz trzyms.ł 

się jeszcze na nogach. 
W tym momencie zbrodniarze 

zadali mu następny cios. 
Pod wpływem tego Tyszer pochylił się 

nad pianinem 
krwawiąc klawiaturę, 

otwartego pianina. 
ślady krwi ś~;adczą, że Tyszer miał je­

szcze tyle siły, że usiłował uciec do koryta­
rza, gdzie upadł bez przytomności. 

Tutaj zbrodniarze dokończyli swego po­
twornego dzieła, zadali mu jeszcze 15 ran oo­

·żem, również poderżnęli ~ardło i wyłupili 
oczy. 

Następnie zrewidowali kieszenie zamor­
dowanych. 

W portmonetce ś. p. Tyszerowcj zbrod­
niarze maleźli 

zaledwie kilkanaście złotych. 
Portmonetkę rzucili na piec w 3 pokoju. 
Z portfelu ś. p. Tyszera zbrodniarze 

wyjęli kilkaset złotych. 
Portfel ten znaleziono również na piecu. 

I 

zakrwawiony rachunek, 
wystawiony na nazwisko Żarażyńskiego. Pa­
pier jest zmięty i świadczy, że zbrodniarze 
wycierali nim splamione krwią ręce oraz 
noże. 

Odziani byli oni w wytworne palta w mięk 
kich kapeluszach i w lakierkach. 

Szczegóły te policja uzyskała od szofera, 
który obwoził zbrodniarzy. -1 Katastrof a kolejowa 
. na stac/i Chojny 
30 wagonów rozbitych 

WCZORAJ W GODZINACH NOCNYCH 
MIAŁA MIEJSCE KATASTROFA NA 
STACJI CHOJNY. 

POCIĄG TOWAROWY IDĄCY Z Wł~ 
DZEWA WPADL Z POWODU NIEPODA~ 
NIA SYGNAŁU NA TOWAROWY POCIĄG 
IDĄCY Z LODZI. 

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY FATALNE. 
KOŁO 30 WAGONóW ULEGŁO ROZBI· 
CIU. 

OFIAR W LUDZIACH NIB BYŁO. 
SŁUŻBA KOLEJOWA USUW A ROZ· 

BITE WAGONY Z TORU. 

Katastróła na pelnem morzu 

ki parowiec transatlantycki zatonął • 
I 

LOS 377 OSÓB NIEZNANY 
Torpedowce i hydroplany wyruszyły na ratunek rozbitkom 

NOWY JORK, 13.1
1
1. Angielski parowiec 

11Westris " , płynący z Nowego Jorku do Bue­
nos Aires rozsyłał wczoraj o godż. 1.6-ei we­
dług czasu środkowo-europejskiego 

sygnały „S. O. S.", 
donoszac, ' 1ż tonie w odległości 300 mil od 
Norfoik. · 

Dalsze radjotelegramy ze statku doniosły, 
że po załadowaniu na łodzie ratunkowe 127 
pasażerów i 250 marynarzy ostatni opuscili 
Slatek ka pitan i radjotelegrafista. 

ty, które szukały rozbitków, donoszą, że nie Wiadomość o uratowaniu kilku łodzi przez 
udało się im odnaleźć ani jednej łodzi. japoński parowiec „Ohio Maru" nie potwier-

Wobec negatywnego wyniku poszukl'wań dziła się. (ATE) 
przypuszczają, że parowiec „Westris'· podał NOWY JORK, 13.11. W dalszym ciągu 
fałszywie swoje położenie. brak jest wieści o losie 127 pasażerów statku 

Dziś rano wyleciały . na poszukiwanie wo· pasażerskiego „Westris", któ~y zaionął przy 
dnopłatowce, ale wobec silnej mgły i burzy, wschodnia - północnym wybrzeżu amerykafr­
panującej na Atlantyku w znacznej odle- skim. Według ostatnich wieści, ładunek stat­
głości od wybrzeży, wynik tych poszukiwań !-.u przesunął się na drugą część okrętu i w ten 
jest zgóry przesądzony. sposób przeważył on cały statek. Groz~ sy-

Wczoraj rodzi.:1a zamordowanych ś . p . 14 okrętów poszukuje bezskutecznie rilicj-
małżonków T~rszerów zwróciła się do władz po .-;ca kata strofy. 

Katastrefa nastąpiła wskutek utraty rów- tuacji wytworzyła pora nocna, jednakże dzię­
nowagi przez przesunięcie się ładunku na je- ki sprawnie działającej służbie informacyjnej , 
dną stronę. sygnały-ratownicze usłyszały okręty „Berlin", 

NOWY JORK, 13.11. O godzinie 9-ej ra- „Miriam", „Amerikan Shipper" , które przy 
no donosi parowiec "Santa Barbara", że na-1 pomocy reflektorów nocnych odszukały ło-

licyjnych z gotowością zaofiarowanici 5000 Wiadomości, pochodzącej rzekomo z okrę­
złotych temu, kto ·wykryje, wąflędnie przy-1 ( u japo11skiego Ohio Maru; jakoby udało mu 
czyni się do wykrycia zbrodniarzy, bądź w<; ka- się uratować kilka łodzi z rozbitkami , żaden 
ae miejsce ich poby;u, albo poda dokładny z innych okrętów nie potwierdził. 
ich nrsoois. Wręcz przeciwnie - wszystkie inne okrę-

trafił na dzie ratunkowe na morzu i w ten sposób ura-
sz:czątki parowca u Westris", towały część pasażerów i załogę {A TE}. 

łodzi jednak żadnych nie spotkał. -·- --
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Demonstr ie ukr~f ńskie VJ PlalopolsGe Wschodniej Bela Kuhn aresztowany 
w Rumunji 

PRAGA, 13.11. Bela Kuhn, jak donosi 
„Pragec Presse" z Bukaresztu, dostał się w 
ręce policji rumuńskiej. na forum Se;mu 

AE OŚĆ WNIOSKU B. B. PRZYJĘTA WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW 
Stało się to w okolicznościach następu· 

jących: 
Przed kilkoma dniami aresztowano w 

Konstancy podejrzanego osobnika, przy któ­
rym znaleziono znaczną sumę. Dyskusja budżetowa płynie wartko · Natychmiast osobliwe zachowanie się a­
resztowanego wzbudziło domysł, że chodzi 
tu o Belę Kuhna. Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy: 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu było dość 

burzliwe ź zajęło znacznie więcej czasu, niż 
się naogól spodziewano. 

Pierwszq część posiedzenia wypełnił dal­
łzy ciąg dyskusji budżetowej. 

Wypowiedzieli szę na wczorajszem posie­
dzen.u przedstawiciele lewicy opozycyjnej, 
Stronnictwa Chłopskiego, Wyzwolenia, Ch. D. 
i „Piasta„. a także Ukraińcy i Żydzi. 

Przemówienia lewicy były utrzymane 
w tonze dośc ostrym, natomiast przedstawi­
ciele „Piasta" i Ch. D. w wyrazach byli bar­
dzo umiarkowani. 

Drugą częsc obrad poświęcono dyskusji 
nad wn.oskami o wypadkach lwowskfch. 

Wniosek B. B. wzywający Rząd do wdro­
żenia sledztwa i zbadania sprawy uzyskał 
znaczną wzększośc głosów. 

Da.szy czqg dyskusji na ten temat odbę- 1 

rlzie su~ na dzisiejszem posiedzeniu. 

* * * 
W dalszych rozprawach budżetowych ;a. 

brał głos poseł Woźnicki (Wyzwol.), stwier­
dzając, że głos zabiera z uczuciem zakłopo· 
Łania, ponieważ w duszach wszysŁkich grn1ą 
jeszcze echa świąle~znych nasso,ów wiel­
kiej rocznicy niepodległości, a musi ona wo­
bec przyszłości nastroić się krytycznie. 

Przyczyny rozgoryczenia mas ludowych 
tkwią w tern, że masy te z przewrotem ma­
jowym i osobą Marsz. Piłsudskiego wiązały 
pewne nadzieje, które zawiodły. 

Mówca zwraca się do Rzttdu z zapyta­
niem, czy słuszny jest zarzut, że Rząd nie 
wykonywa budżetu zgodnie z uchawałami 
ciał ustawodawczych. W zależności od od­
powiedzi stronnictwo µió~cy ustosunkuje 
się do budżetu już w I. czytaniu. 

Pos. Kuśmierz (Ch. D.) uznaje, że budżet 
jest rzeczywiście realny, należy go jednak 
oceniać w zestawieniu z 2 ujemnemi objawa­
mi: deficytem bilansu handlowego i ciasnotą 
gotówkową. Punktem wyjścia programu go­
spodarczego winna być reforma ustroju rol­
nego. W sprawie tej mówca zapowiada wnie 
•denie szeregu wniosków. 

Stronnictwo poprze zamierzenia Rządu 
w kierunku rozbudowy instytucyj społecz­
nych, witając z zadowoleniem nowe projek­
ty reformy podatkowej. 

Poseł Dębski (Piast) stwierdza, że życie 
gospodarcze nie wytrzyma długo taki'ego ob­
ciążenia podatkowego, a wyjsciem ze sytuacj t 
jest wzmożenie eksportu. 

Przemysł polski spełni swe zadanie, i eżeli 
będzie mógł zaspokoić potrzeby rynku wew-

'' dawniej 
FLORA Kino ,,ER 

Zawiszy 22 (Bałuty) 

Od wtorku, dnia 13-go do poniedziałku, 
dnia 19-go listopada 1928 r. włącznie 

Przepiękny film p. t. 

ZII~RZllnll DZIEuNIGJl 
llltGIERU 

Wspaniałe widoki. 
Przepych wystawy 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estrelcha 

Początek seansów w dni powsz. o godz. 5·ej 
pp. w soboty i świeta o godz. l·ej po poi. 

KINO-TEATR 

L 
Piotrkowska 108 

nętrzego, rolnictwo zaś długo będzie jedynym 
środkiem pokrycia niedoboru bilansu handlo­
wego. 

Mówca wypowiada się przeciwko nowym 
przedłożeniem podatkowym, zwłaszcza prze­
ciwko podwyższeniu podatku gruntowego. 

Następnie Izba przystąpiła do nagłości 
4-ch wniosków w sprawie zajść lwowskich. 

Wnioski te zgłosiły kluby: BB, narod.1 

ukraiński i ukr.-socjal. radyk. 
Wniosek BB. uzasadniał pos. loewen· 

herz, który przedstawił stan faktyczny wy· 
padków, podkreślając, że sprofanowano pa­
miątki obrońców Lwowa i Orląt, przyczem 
z premedytacją wybrano moment, gdy w 
związku z rocznicą obchodu bojów o Lwów 
i zbliżającą się rocznicą 10-lecia Niepodle­
głości Państwa uczucia ludności polskiej by­
ły w najw:,ższem napięciu. 

Ludność polska nfo dała się jednak spro­
wokować1 jarckclv1iek pod.legacze sformo­
wali pochód ukraius:d, który strzelał do po­
licji, ran.iąc policjantów. Policja nie odpo0 

wiedzłała ~irzałami. 
Wn.osek klubu B. B. wzywa Rząd do zba· 

dania przebiegu wypadków i wyciągnięcia 
odpow:ednich konsekwencyj. 

Społeczeństwo polskie odróżnia agitato­
rów od lojalnej większości ludności ukraiń­
skiej. 

Realna polityka opierać się winna na rze-

czywistości, a w rzeczywistości jest, że zie­
mie te od roku 1340 były integralną częścią 
państwa polskiego. 

Ludność ukraińska i polska musi ze sobą 
współpracować, nie mogą się one nawzajem 
niszczyć i muszą znaleźć modus vivendi. 

Przeciwko nagłości tego wniosku, nato­
miast za nagłością wniosku Ukraińców wypo­
wiedział się pos. Bitner (komunista). 

Poseł Stroński uzasadniał wniosek swego 
klubu, domagając się likwidacji organizacyj 
bojowych ukraińskich i zbijając uroszczenia 
do Małopolski Wschodniej przy pomocy cyfr 
statystycznych i danych historycznych. 

Na dążenia odwetowe i zmierzające w kie· 
runku oderwania ziem wschodnich, naród pol­
ski odpowie zawsze - „Nie". 

Pos. Wolnyckij przemawiał przeciwko na­
głości tego wniosku, popierając nagłość obu 
wniosków ukraińskich. 

W głosowaniu przyjęto tylko nagłość 
wniosku BB, pozostałe zaś wnioski odrzuco­
no i odesłano jako zwykłe do komisji admi­
nistracyjnej. 

Następnie poseł Gawryluk uzasadniał na­
głość wniosku kl. białoruskiego w sprawie 
zamknięcia gimnazjum białoruskiego w Ra­
doszkowicach. 

Nagłość wniosku tego przyjęto 148 głosa­
mi przeciwko 147. Na tern posiedzenie zam­
knięto. Następne jutro o godz. 3-ej. 

M\ii N 

Oświadczenie klubu parlamentarnego B.B. 
w sprawie niesłychanego wystąpienia posła Marka 

Korespondent „Hasła" donosi z War- prezesa PPS. dr. Zygmunta Marka i napaść 
szawy: na I-go Marszałka Polski, zwycięskiego Na-

w „Robotniku" niedzielnym ogłoszona zo czelnego Wodza Józefa Piłsudskiego. 
stała uchwała PPS. zawierająca na ogół bar- Posłowie i senatorowie B. B. oświadcza· 
dzo ostre wystąpienie przeciwko prezesowi ją, że każdy atak na osobę Marszałka Pił­
Klubu BB. pos. płk. Sławkowi. sudskiego spotka się ze zdecydowaną odpra-

Wobec tego w dniu wczorajszym Bezpar wą ze strony posłów i senatorów B. B. 
tyjny Blok na posiedzeniu klubu parlamen· Uchwała PPS. z dnia 11 bm. stawiająca 
tarnego uchwalił następujące oświadczenie: osobę prezesa największego klubu sejmowe-

„Klub Parlamentarny B. B. oświadcza go po~~. nawias ~,przeciwnikó;w ~odnycb sza­
jednogłośnie, że solidaryzuje się w całej peł- cunku 1 to pomuno odwo!an1a. się pos. Mar· 
ni ze swoim prezesem P!k· Walerym Sław-1 ka do s,du. mars~ałkow~eg? Jest sprzeczną 
kiem i wyraża mu uzname za zdecydo~a~ą z .o~'?w1ązuJącenu J?rZeJ?isam! parlamentarne 
odpowiedź na bezprzykładne wystąpieme mi 1 Jako taka musi hyc napiętnowana. 

~ ieudały zamach na prezydenta Łotwy· 
Sprawca zamachu jest komunistą 

RYGA 13.11. W dniu wczorajszym usi-1 Pociąg został zatrzymany przed stacją 
łowano do

1

konać zamachu ?a pociąg ~rezyden- ~itawa, wskutek z?alezienia na skrzyżowa­
ta Łotwy Semgala, wracającego z L1bawy do mu szyn toporu wagi 15 klg. 
Rygi. Prezydentowi towarzysz~li minister . Sprawca tego czynu ~ost'!-~ aresztowan~, 
wojny i kilku wyższych urzędmków rządo- jednakże nie chce on wy1awic swego nazw1· 
wych. ska i podaje się za członka skrajnej partji le-

wicowej. (ATE) 
I 

ZIEMIA OBIECANA 
W rolach głównych: 

według słynnej po­
wieści Wł. St. REY· 

MONT/\ 

Jadwiga Smosarska 
21s i Kazimierz Junosza St-:powski 

Następny program w kinie ,,MIMOZA'' Kilińskiego 178. 
" 

Policja posłała fotografję jego do Buka­
resztu, skąd nadeszła telegraficzna odpo· 
wiedź, *e aresztowany jest istotnie Bela 
Kuhn. 

W Bukareszcie twierdzą, że rząd sowiec· 
ki wysłał wielu agentów do Rumunii w celu 
wywołania rozruchów podczas przesilenia 
rządowego. 

Szefem tych agentów był prawdopodob­
nie Bela Kubo. (ATE). 

Lol<aut w zakładach Kruppa 
60.000 ludzi bez pracy 

BERLIN, 13.11. W dniu wczorajszym za• 
kłady Kruppa przystąpiły do lokautu, 1 wypo­
wiadaj ąc pracę 60,000 robotnikom. (ATE). 

Budowa pancernika A 
tematem obrad Reichstagu 

BERLIN, 13.11. Dziś po południu odh'Y" 
ło się posiedzenie gabinetu Rzeszy. Obecni 
byli prawie wszyscy ministrowie z kancle­
rzem Miillerem, ministrem spraw zagranicz­
nych Stresemannem, ministrem ReichswehfYi 
Gronerem na czele. Rozważana była kwe­
stj a rozpoczętej przez Reichstag dyskusji nad 
wnioskiem socjalistycznym przeciwko budo­
wie pancernika. Po południu ne żądanie frak.o 
cji Centrum prezydent Reichstagu Loebe zwo 
łał konwent seniorów dla zadecydowania, czy 
wniosek przeciwko budowie pancer ika może 
być postawiony na porządku dziennym czwarf 
kowego posiedzenia Reichstagu. (ATE) 

Napady na dygnitarzy 
sowieckich 

MOSKWA, 13.11. Władze sowieckie za• 
niepokojone są poważnie wzrastającemi ~ 
statnio napadami na wyższych dygnitarzy 
sowieckich. W napadach tych bierze udział 
przeważnie ludność włościańska. Przyczy• 
ną tych napadów są ostre represje stosowa• 
ne przez władze sowieckie, przeciwko wło­
ściaństwu za nieoddawanie zboża i niepłace~ 
nie podatków. Władze sowieckie wydały 
ostatnio ostre zarządzenie, ~cigania z cał'ł 
bezwzględnością tego rodzaju wystąpień. 

j Dzi& i dni nastt;pnychl 

( Szla9ier sezonu. 

Czerwonoskóry 

I.. w •o•"• ~~~,~!~.1,men 
Rod la Rocque I Lilian Rick 

Dzieje potomka wielkiego rodu Indian, który 
otrzymał wyksztalc:enle europejskie. Welkl 
z lndjanemi. Momenty mrożące krew w żyłach. 

Nadprogram: Wesoła komedja ameryk. 

Orkiestra pod kierunkiem ł\• Fł\JNERI\. 
Poc:z. seansów w dni powsz. o godz. 5 pp. w 
soboty i święta o godz. 1 pp. w soboty 
i św i t;ta od go<lz. 1-1.30 pp. dla dorosłych 
60 gr. dla dzieci 30 gr. W poniedziałki ceny 

~ nltsze. . ~ 

W Hi 

DŻiś i dni następnych perły tegorocznego repertuaru 
MOTTO. Bo flirt uprawiać można często, 

• kochać można tylko razi W realizacji mistrza reżyserów J O E M A Y A 
twórcy „Indyjskiego Grobowca•. Najnowszy film o nieprzec:i~tnych walorach 

YWIE ZM 
,, p 

'' Dramat malujący niebo - piekło nowoczesnego małżeństwa 

UWR.Gł\: Na pierwszy seans wszystkie · 1 
miejsca 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 
4-ej pp., w soboty i niedziele o 1-ej pp. 

W rolach głównych najnowsza rewelacja aktorstwa europejskiego demoniczna 

Vivian Gibson, Hans Brausewetter, wii:~~na Kathe Nagy. 
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Najgodn · ejszy sposób uczczenia dnia 10-ej 
'/JJgzmolenia Yf olski 

• roczn cy 

Zjednoczenie Stanu Średniego o~ganizuje bibljoteki dla Kresów Wschodnich 
Doceniając należycie znaczenie gospodar­

cze ziem wschodnich dla Polski i chcąc go­
dnie uczcić dzień największego święta Wy­
zwolenia Polski - 11' listopada 1928 r. -
Dziesiątą Rocznicę Odrodzenia Pa11stwa Pol­
skiego, Rada Zjednoczen:::. Stanu $redniego 
postanowiła zorganizować szereg bibliotek 
cl}a ośrodków rzemieślniczych na Kresach 
Wschodnich i w tym celu zarządza zbiórkę 
składek pieniężnych i w naturze dla „Bibljo­
lek Rzemieślniczych Ziem Wschodnich im. 
Marszałka Piłsudskiego", zwracając się z po-
1iższym apelem do ogółu rzemieślników: 

KOLEDZY RZEMIEśLNICY! 

W iluż domach leżą bezużytecznie prze­
czytane książki, podręczniki zawodowe 1 cza­
~opisma fachowe?! 

Książki te stanowią wielki kapitał mar­
l wy, który można zamienić w kapitał obroto­
wy - przez przekazywanie ich Instytutom 
,.Bibljotek Rzemieślniczych Ziem W schod · 
•?ich im. Marszałka Piłsudskiego„. 

Instytucja ta działać będzie czasowo przy 
Radzie Naczelnej Zjednoczenia Stanu śred­
niego w Warszawie, w przyszłości jednak, 
mamy nadzieję przekształci się w oddzielne 
Towarzystwo. 

Nie wątpimy, że mieszczaństwo b. Króle­
stwa Kongresowego, Małopolski i Wielkopol­
ski pospieszy ofiarnie z darami w naturze i 
w formie najdrobniejszych choć ofiar pienięż­
nych na ufundowanie bibJjotek rzemieślni­
czych dla bratnie; młodzieży z za Buga. 

Mamy niepłonną nddzieję, że i sfery wy­
dawnicze nie odmówią swego poparcia wiel­
ldemu zamierzeniu, dzięki któremu powstaną 
i rozpoczną pracę setki hibljotek na Ziemiach 

Wschodnich, dzięki czemu stworzy się nowe 
zastępy odbiorców i nabywców książek, co 
przyczyni się w sposób wydatny do rozwoju 
czytelnictwa w Polsce. 

Wierzymy również, że i same rzemiosło 
kresowe, doceniając znaczenie naszej inicja­
tywy dopomoże nam do zrealizowania zamie-
łWi§ ·ee-w Mt • 

rzone'go celu we własnym, do.brze zrozumia­
łym interesie, przez wynalezienie i oddanie 
odpowiednich lokali dla bibliotek rzemieśl-

1 

niczych, które się staną ostoją postępu kulh!· 
rv gospodarczej na Kresach Wschodnich. 

Wzywając wszystkie sfery społeczeństwa 
I do poparcia naszych zamierzeń, do przyłoże-

; n 

Nowy rząd francuski w .karykaturze 

Poincare 
Loucher 
Marin -

Tardieu 
Briand 

Herriot 
Daladier 

<·; Sarraut · 

Margaine 
Nogaro 

Caillaux 

Od czego zależy przyszły rozwói ekonomiczny Albanii 
Drogi komunikacy;ne · 

Tirana, w listopadzie 1928 r. lub mniejszych, na rn1e1sce zburzonych pod- to przez ułatwiertie wymiany handlowej, po· 
zatem transp.órt '.1'.osztowałby znacznie mniej 
i jednocześnie nastąpiłałły zniżka cen pt'C· 
duktów importowanych, które są dzisiaj bar-

z chwilą proklamowania Królestwa Al- czas wojny; z_astępują je- malo~,nic~~. J?o~o­
bańskiego, życie Albanji postępuje w szyb· sty, bardzo nte~rak.tyc~ne,. u01e~ozhw1a1ą:e 
kiem tempie. Trzeba, by ten naród, który wszelką komu!1ikaqę, ..,dyz rze~t występuią 
od tylu wieków był zamknięty w ob. rębie nie l z ko.ryta. i ~uzy most - arcydzieło b. u~owy 
dostępnych, łatwoobronnych gór, zburzył, na wspołczesne1 1 b~z .. zarzutu J?Od _kazdy~ 
turalne barjery, izolujące go od świata. v.:zgl~d~m łączy ~ZlSlaJ . d~a. brzegi Math1; 

. . . . . rowmez w Alessie buduią 1uz no'''Y most. 
. Albanp nie ma portow. Przy~tanie: San Problemat państwowy dróg komunika.r.yj 

. dzo wysokie. 
·Od. trzech lat zaczęto budować linję ko­

lejową Tirana-Durazzo; budowa tej linii nie 
jest jednakże jeszcze zakończona . 

W ogólności zaś rozwój przvsz!y Albanji 
uzależniony jest w całości od zorganizowa· 
nia komunikacji tak z Europą, jak i wewnątrz 
kraju. Rząd obecny rozumie to dobrze i czy· 
ni duże wysiłki, by sprostać temu zadaniu. 

Giowann1,_ ya~ona, Durazzo, Santi Qua~a~ta nych jest jednym z najważniejszych, tak ze 
są to własc1wie tyl~o natur~lne sc~r?~1ema, względów ekonomicznych, jak kulturalnych 
utw~rzone bez. udz1.ału .ręk~ ludzk1e1 .1 wy- i politycznych. Wybudowanie szos przyczy­
s~~one na dz1ał~~1e wiatr~w. _San ~1ovan- niłoby się w znacznym stopniu do odrodze­
ru ~ Me~ua poWlD.~enby hyc osrodk1em ko- nia gospodarczego państwa A.lba1iskiego, '.l 
mun1kacy1nym z miastem tak bogatem pod 
względem ruchu handlowego jak Scutari, 
lecz przystań ta przedstawia tylko niewielką 

O.K. 

- u 

zatokę, w której nawet i okręty o małej po- Teatr Mieiski 
jemności nie znalazłyby odpowiedniego :I 

·-
schronienia. Teoretycznie również i rzeka 
Bojana, która wypływa z jeziora Scutari i 
dopływa do morza, powinna być drugim ~rod 
kiem komunikacyjnym; rzeka ta jednak nie 
iest spławną, wysycha przez kilka miesięcv 
w ciągu roku. ' 

. V alona ze swoją przepiękną zatoką po· 
rruędzy dwoma grzbietami gór Sezańskich 
znajduje się oczywiście w lepszych warun­
kach, niema jedank i tam żadnego pola do 
pracy. 

To samo da się powiedzieć i o Santi Qua­
ranta, w której to przystani handel Grecji, a 
szczególnie Korfu powinienby mieć swe uj­
ście. Pozostaje jeszcze Durazzo. Dzięki swe­
mu położeniu port ten winienby się stać cen­
trum ekspansji handlowej i drogą dostępu do 
państwa Albańskiego. Durazzo odradza się; 
upłynie jednak sporo czasu nim port ten bę­
dzie wykończony. Tymczasem stocznie f-my 
•• Mazzorana" i sondowania dają pojęcie o 
owocnej pracy, jak tam wre, aby corychlej 
stworzyć odpowiednik w Durazzo włoskie­
uu Bari, lezącemu naprzeciw. 

Tak przedstawiają się drogi morskie: ko­
munikacje lądowe natomiast pozostawiają je­
iZcze więcej do życzenia. Komunikacja z 
.Jugosławją przed Pirbazar i przez Cetynję 
jest wprost opłakana; ale i na to rząd albań­
ski zwraca już szczególną uwagę, 

Jednem z bogactw jakie posiada Albanja, 
a które dotychczas nie są wykorzystane -
to jej rzeki. Cz.ternaście rzek i rzeczek prze 
cinaią terytorjum albańskie. Rzeki te - jed­
ne o charakterze stałym, jak Mathi i Vojus­
sa. drugie o charakterze sezonowym - wy­
~ają wybudowania mostów większych, 

9tsiqdz !Jllaiek 
POEM A DRAMA TY·(;ZNE W 3 Al(T ACH 

Jeżeli w dzisięcioletnią rocznicę niepodle- ' knął się autor w roku 1842. Stąd i mistyczny, 
głości Polski cały naród stanął u mogiły Nie- mesjanistyczny pierwiastek sztuki, odgrywa­
znanego Żołnierza, składając hołd tym boha- jący w .niej pierwszorzędną . · rolę. Przede· 
terom, których czyn przyczynił się do odzy- wszystkiem dominuje w niej. wiara w mesja­
skania wolności, słusznie postąpił Teatr Miej- nistyczne posłannnictwo Polski, którą ustami 
ski, wystawiając sztukę Słowackiego, wykwi- ks. Marka raz wraz głosi Słowacki. Tezy To­
tłą na podłożu tego romantyzmu, który był wiańskiego o „kolumnach duchów" znajdują 
przez cały wiek najważniejszą bodaj podsta- również w „Księdzu Marku" silne odbicie. 
wą polskiego patrjotyzmu. Ca~a reżyserja Edmwida Wiercińs~iego 

A dalej: nad mogiłą Nieznanego żołnierza słuszme szła więc po linji . podkreślania tego 
czciliśmy pamięć ostatniego z obrońców Pol- mistycznego charakt,ru sztuki. Bogato uta· 
ski zrywającej pęta. W teatrze zaś, zapatrze- lentow~ąy reżyser nie rozproszkowywał wagi 
ni w cudowność wizji Słowackiego, chyliliśmy sztuki przez wprowadzenie tanich zewnętrz­
czoło przed pierwszym jej żołnierzem: przed nych,efektów: on sięgał raczej w głąb, do ser· 
ks. Markiem Karmeiitą, .· który przestał być . ~ sztuki - i zajaśnieć jej kazał całą tęczą 
dla nas postacią człowieczą, a zamienił się potęgi - i udowodnił swą koncepcją reżyser­
w symbol tej wiary w cud i miłość- Ojczyzny, ską, jak wiecznie ży'iry, wiecznie aktaulny 
która krz~piła serca Polaków w najcięższych jest ten. Słowacki, który niezrozumiany przez 
chwilach. współczesnych sobie, dziś rewolucyjnością 

Zamknął Słowacki w swoim Barze całą swych iało'żeń zachwycić może widza. 
Polskę z roku 1768: Jej cnoty i jej grzechy, Wiercińskl wprowadza w „Księdza Mar· 
i ej warcholstwo i poświęcenie, heroizm i bo- ka" - < po raz.' pierwszy w Polsce - kohmrn\ 
haterstwo. Lecz nad całą ich grozą i cudo· duchów j a&nych i ciemnych. Zależnie od ich 
wnością jaśnieć kazał sercu ks. Marka, które- zjawiania się (zgodnie z .założeniami Tow1;, 11 -

go duch, wiarą w cud cuda czyniący, nie ugiął ski ego) bohaterźy sztuki przezwyciężani byli 
się przed niczem - tak iak nic złamać nie przez dobre, czy przez złe skłonności . Po· 
mogło „Księcia Niezłomnego" Caldei:ona. mysł reżyserski ciekawy i szczęśliwy. 

Dramatyczne poema Słowackiego osnute „Ksiądz Marek" wystawiony został lak 
(jak i Horszty1'iski i Beniowski) na tle walk J ś~ietnie i tak wspaniale, jak żadna ze sztuk 
konfederatów, napisane zostało pod przemoż- b1eżącego··s·ezouu. Obok reżyserskiej UiweD·· 
nym wpływem Towiańskie~o. 7 kffirvrn zet· cii W1etcińskiei;!o przyczyniła się do ~o pier 

nia swej cegiełki do wybudowania gmachu 
oś:wiaty zawodowej na Ziemiach \X'sch)dnich, 
zaznaczamy, ;i;e stworzenie omawianyd1 bibl­
jotek będzie zrealizowaniem myśli vfielkiego 
Polaka Stanisława Staszica, który p:erwszy 

I 
docenił znaczenie gospodarcze Ziem Wschod­
nich dla Polski. 

Kresy Wschodnie dały nam największych 
polskich pisarzy i. wieszczów narodowych, 
największych bohaterów walk niepodległo· 
ściowych. 

Stanisław Konarski i Tadeusz Reytan, 
Juljusz Słowacki i Adam Mickiewicz, Ta­
deusz Kościuszko i Romuald Traugutt 1. wre­
szcie Józef Piłsudski - to. syno-wie Kreso­
wych Ziem Wschodnich Rzeczypospolitej, 
których nazwiska złotemi zgłoskami zapisa­
ły się w historji naszej Ojczyzny. W chwili 
obecnej zaś musimy stworzyć zastępy pio­
nierów życia gospodarczego na Ziemiach 
Wschodnich. 

W dniu obchodu 10-lecia Niepodległości 
myśl nasza i troska zwrócić się winna rów­
nież w stronę Kresowych Ziem Wschodnich 

I z pragnieniem o ich duchowe zespolenie z ca· 
łą Rzeczypospolitą. 

Wierzymy, że Ziemie Wschodnie wzniosą 
niejeden żywy pomnik swemu Wielkiemu Sy­
nowi i Bohaterskiemu Obrońcy. 

Niechaj więc mieszczaństwo polskie, cały 
Stan Średni przyczyni się walnie do zbudo­
wania żywego pomnika Pierwszego ll-1 ars:zal­
ka Polski .! ózeła Piłsudskiego - do ufundo­
wania „Bibljofek Rzemieślniczych Ziem 
Wschodnich im. Marszałka .Józefa Piłsud­
skiego. 

Składki pieniężne na ten cel należy skła · 
dać w Administracji „Hasła Łódzkiego'', 
Łódź, Aleje Kościuszki Nr. 73. 

Dary w naturze - książki i pisma zawo­
dowe należy przesyłać do Biura Rady Zje­
dnoczenia Stanu średniego, Warszawa, ulica 
Nowy świat Nr. 41, m, 8, albo w miejscowych 
Kolach Zjednoczenia Stanu średniego. 

Pocisk armatni 
na szynach 

WARSZAWA, 13.11. Dnia 10 b. m. w ra· 
domskiej dyrekcji kolejowej na szlaku Dę­
bowa Karczma-Sienkiewiczówka w radom­
skiej D. K. P. służba kolejowa stwierdziła 
zerwanie tarczy pod semaforami, zaś między 
słupami semaforu znaleziono położony na szy 
nie pocisk armatni. 

Policja oraz władze kolejowe wdrożyły 
śledztwo, celem wykrycia złoczyńców. 

Wczesne znalezienie pocisku sprawiło, iż 
zbrodniczy ten zamach nie pociągnął za sobą 
katastrofy. (PAT) 

e fW 

I wszorzędna gra naszych artystów - a prze· 
! dewszystkiem K. Adwentowicza i Ireny Ho-

r,. ·;: 
jako ksiądz Marek Adwentowicz uskrzy: 

dlił swą rolę ogromną siłą, bijącą z każdego 
jego słowa, rozpłomienił ją ogniem bezpośre· 
dniości, by porwać słuchacza cudownością 
'Wiersza Słowackiego i potęgą własnej ekspre· 
sji. Wielka, niezapomniana kreacja. 

Ta sama siła i ekspresja dramatyczna ~­
chowała grę Horeckiej, siła, krusząca i ak 
młot apatję najobojętniejszego widza, ekspre­
sja dramatyczna, oparta nie o patos słów, ale 
wewnętrzne przeżywanie tragicznych konflik­
tów. Irena Horecka to talent wielki - ta-
lent z Bożej łaski. ' 

Trzeci bohater dnia to Artur Socha, któti 
swego Klemensa Kossakowskiego stworzył nie 
z tektury i farbki, ale z ciała, krwi i prawdy. 

Wszyscy inni aktorzy stanęli na należy· 
tym poziomie artystycznym. Wszyscy bez 
wyjątku grali z zapałem i dobrze. Godzi się 
owocny trud ich wynagrodzić bodaj samem 
wyliczeniem nazwisk. Zatem: Krasińskiego 

I grał Ja.nowski, regimentarza Pułaskiego -' 
Wierciński, K&zimierza Pułaskiego - Da· 
mięcki, przerażonego Karmelitów - Kliszew­
ski, starościca - Brodniewicz, Braneckiego -
Lenk, Kreczetnikowa - Kijowski, rabina -
1..J1od~cki, Suwarowa - Krzemiński, Bojwiła 
-- Hajduga, adjutantów Tatarski i Rudnicki, 
.J ózefata --- Michalak, a towarzysza panceT· 
ncgo Staszewski. 

Wierzymy, że sp0łeczeńslwo polskie po-
prze liczną frekwencją chlubny czyn Teatru 

; Miejskiego: tak dla samej wartosci literac· 
' kiei .,Księdza Marka", jak i ze w!ględtt na 
j jego śv..ietrie wystawlCnie. 
j 
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RRONJKA 

środa, 14 listopada, Jukunda B. W, 
Czwartek, 15 listopada, Leopolda W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Danton. 
Teatr Kaweralny - Mistrz. 
Teatr Popuiarny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Człowiek z biczem. 
Casino - Katusze miłości. 
(.;apaol - Karuzela śmierci. 
Czary - Jim, postrach prerji. 
C.:Orso - Dom upiorów. 
Dom L~dowy - Człowiek czynu. 
Era - Zakazana dzielnica Algieru. 
urand-Kmo - Orlica. 
Luna - .burza. 
1~.umoza - Zdrada. 
~1ewa - Demon kopalni zło~a . 
O:.wtaLowy - Garibaldi. 
Odecn - Pat i ł'atachon jako bohaterowie. 
ł-a,a"'~ - 'W porywie zmysłów. 
Resursa - Fa ust. 
Record - Casanova. 
Splenuid - Tragiczna sonata. 
Spóidzielnia - Księżniczka - modelka. 
Sling;s - Troski sza lana. 
"' yrena - Czerwonoskóry dżentelmen. 
Wodewil - Pat i Patachon jako bohaterowi\! 
Victoria - Alraune. 
Venus - Europa mówi o tern. 
Zachęta - Kelner z moskievvskiej restaura­

cji „Jar". 

Naczelnik bezp:eczeńsł .:~a 
ob,ął wczoroj urządowan e 

Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa Pu­
blicznego Urzędu Wojewódzkiego p. Jerzy 
Adelstein w dniu wczorajszym objął urzędo­
wanie. 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w przyszłą środę 

Dni~. 21 listopada r. b., t. j. w przyszłą śro 
dę, o godzinie 7 i pół wieczorem, odbędzie :iię 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym, prócz komunika­
tów, sprawozdania i wnioski komysyj: finan­
sowo-budżetowej, pracy i do spraw ogólnych, 
w sprawach, rozpatrywanych ostatnio na po­
siedzeniu tychże komisyj. 

alne zebranie korporacji 
przemysłu komin iarski~go 

Na podstawie art. 88 ust. 3 Rozporząd?e· 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem oraz par. 18 ust. 4 Statutu 
Korporacji Przemysłu Kominiarskiego, za­
twierdzonego przez Urząd Wojewódzk! w Ło­
dzi, Urząd Przemysłowy I-szej Instancji przy 
Magistracie m. Łodzi, jako władza nadzorcza 
~orporacji, zwołuje niniejszem walne zebra­
nie członków korporacji na dzień 17 listopada 
1928 roku, godz. 11-tą rano, do lokalu Resur­
<;y Rzemieślniczej, ul. Kilińskiego 123. 

Na porządku dziennym znajdują się nastę-. 
pujące sprawy: 1) Zagajenie zebrania przez 
prz.edsta':"'iciela władzy nadzorczej ; 2) przy-
1 ęc1e ma1ątku b. Cechu; 3) wybór zarządu 
':<:omisji rewizyjnej oraz sądu polubownego; 
i) wolne wnioski. 

Komunikat 
W dniu 15-ym b. m. odbędzie się posie­

dzenie Cechu Kuchmistrzów u starszego Ce­
chu Macielskiego (Kilińskiego 78). 

~ ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apte­

ki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Kon­

·0tantynowska 15}, Perelman (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowski (Aleksandrowska 
·Tr. 37), S. Jankielewicz (Stary Rynek 9). 

Rejestracja ocznlka 1908 
Dziś winni się stawić dla rejestracji w 

biurze wojskowo-policyjnem przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 212 mężczyźni rocznika 1908 
zamieszkali na terenie X Komisarjatu P. P'. 

1 azwiskach na litery: 
l'l", O, P, R, S, T, U, W, Z, ·z. 

Jutro winni się stawić dla rejestracii 
w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowska 212 mężczyźni rocz.iika 1908, 
·-:ur ·eszkali na terenie XI Komisariatu P. P. 

011zw1skach na litery: 
'. B. C. D. E. F. G. H, Ch, I, J 
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Uz rowienie niedoma ań Ka y c 
Walka z partyjnictwem, podrywa1ącem byt tej pożytecznej instytucji 

oto naczelne hasła Bezp. Komitetu Wyborcz. Zw. Prac. Umysłowych 
W najbliższą niedzielę rozegra się walka I 

wyborcza o władzę w Kasie Chorych m. Ło­
dzi. 

1. Komitet Wyborczy Lekarzy Bezpartyj­
nych przy Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego. 

W dniu tym ubezpieczeni będą mogli wy­
powiedzieć się, czy chcą, aby w Kasie Cho­
rych w dalszym ciągu panowało partyjnic­
two, protekcjonizm, nieład, opryskliwe i cy­
niczne traktowanie ubezpieczonych, czy też 
chcą, aby w Kasie Chorych dokonała się 
gruntowna naprawa obecnych, fatalnych pod 
Każdym względem stosunków, aby chora Ka­
sa wreszcie ozdrowiała. 

Z uznaniem powitać należy fakt solidar­
nego wystąpienia związków pracowników 
umysłowych, którzy potrafili dla dobra wspól 
nej sprawy zrezygnować z ambicyj związko­
wych i utworzyli Mezparlyjny Komitet Wy­
borczy .Zw.i.ązńÓW i-racowników Umysło­
wych. Do Komitetu tego zgłosiły przystą­
pienie następujące organizacje: 

2. Związek Zawodowy Handlowców Pol­
kich. 

3. Związek Zawodowy Pracowników Ban­
kowych R. P. 

4. Związek Zawodowy Farmaceutów-Pra­
cowników R. P ., Oddział w Łodzi. 

5. Związek Zawod. Nauczycielstwa Pol­
skich Szkół średnich, Oddział w Łodzi. 

6. Tow. Naucz. Szkół Wyższych i Śred­
nich, Oddział w Łodzi. 

7. Związek Techników Przemysłu Włó­
kienniczego. 

8. Związek Majstrów Fabrycznych. 
9. Zrzeszenie Urzędników Banku Gosp. 

Krajowego. 
10. Zrzeszenie Pracowników Banku Pol­

skiego. 

Stały podatek majątkowy 
Opodatkowane będą majątki od 10 tysięcy złotych 

Projekt ustawy o stałym podatku mająt­
kowym w art. 1 brzmi: 

Gd 1 s~y ... ..:.c„_a h-'.ł r. począwszy, pobiera 
się slały poua.e;.r majątkowy wolny od wszel 
kich docialków samorządowych. 

Art. 2: S~ały podatek majątkowy wymie­
rza się na podstawie oszacowania majątków, 
dokonywanego zasadniczo na każdy 3-letm 
olires szacunkowy. ]\ilinister Skarbu może 
skrócić okres szacunkowy. Pierwszy okres 
obejmuje lata 1929, 1930 i 1931. 

Zwalnia się również od opodatkowania 
urządzenie domowe i inne przedmioty służą­
ce do osobistego użytku płatników do war­
tości łącznej nie przekraczającej 10 tys. zł. 

Minimum wartości majątku podlegające­
go podatkowi określono w kwocie ponad 
10 tys. zł. 

Projekt przewiduje zasadniczo jednolitą 
stawkę podatkową w wysokości 5 pro mille. 
Jedynie od majątków, których wartość nie 
przehacza 15 tys. zł. zastosowano obniżoną 
stawkę podatkową w wysokości 4 pro mille. 

Projekt przewiduje możność całkowitego 
względnie częściowego umorzenia podatku 
w wypadkach straty lub zmniejszenia się ma­
jątku. 

Rząd przewiduje, że z podatku majątko­
wego wpłynie w roku przyszłym 8 milj. 207 
tys. 176 złotych. 

Echa uroczystości niedzielnych 
AKADEMJA ZW. PRACY OBYW. KOBIET 

Uroczysty wieczór, urządzony w dniu 9 
b. m., w Ognisku Oficerskiem staraniem Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, nie zawiódł 
oczekiwań. Należy podkreślić, że powstanie 
tej nowej placówki społecznej było ze wszech 
miar interesujące. Po raz pierwszy program 
był całkowicie wypełniony przez kobiety. 
Liczne rzesze z zainteresowaniem wysłuchały 
referatu p. M. Zieleniewskiej. Pani dr. Gry­
zelda Missalowa wykazała, jaki był udział 
kobiet w pracy dla Niepodległości. 

Przemówienie p. C. świderkówny, obrazo­
wało pracę dla Niepodległości w latach ostat­
nich. 

Uzupełnieniem przemówień było wspom-, 
nienie pośmiertne, ku czci znanej działaczki 
ś. p. J. Rowińskiej, wygłoszone przez prze­
wodniczącą Z. P. O. K. Z rozrzewnieniem 
wysłuchano słów, poświęconych Tej, która 
była chlubą i ozdobą „Łódzkiego Oddziału 
Ligi Kobiet Polskich". 

W części artystycznej burzę oklasków wy­
wołała p. L. Andrzejowska, znana w naszem 
mieście artystka - społeczniczka; z przeję­
ciem słuchano gry p. Drażówny, a wiersze 
o Piłsudskim w mterpretacji wielce utalen­
towanej p. Eli Dziewońskiej wywarły na słu­
chaczach jaknajlepsze wrażE:nie. 

OBCHóD W RADOGOSZCZU. 
W dniu 11 b. m. w Radogoszczu został 

zorganizowany pochód, w którym wzięły u­
dział Stowarzyszenia śpiewacze, Gimnastycz­
ne, Straż Ogniowa, Szkoły, Strzelec i inne 
korporacje oraz znaczna liczba mieszkańców 
gminy. 

Dzięki cudownej pogodzie i umiejętnej or­
ganizacji inż. Goebla, pochód wypadł impo­
nująco. 

Po nabożeństwie w miejscowym kościele 
katolickim, pochód udał się do ewangelickie­
go domu modlitwy, gdzie w czasie nabożeń­
stwa pastor Hammermeister wygłosił prze­
piękne, tchnące miłością dla Ojczyzny, prze­
mówienie okolicznościowe. 

Na zakończenie odbyła się defilada. 

* * 
AKADEMJA „SOKOŁA" NA ZARZEWIE. 

W niedzielę, dnia 11-go listopada r. b. 

I wieczorem Towarzystwo Gimnastyczne „So­
kół" Gniazdo Łódź - Zarzew, urządziło w sa­
li parafjalnej przy kościele św. Anny uroczy­
stą Akademię poświęconą 10-letniej rocznicy 
zmartwychwstania Polski. Wielka sala para­
f j alna była wypełniona po brzegi publicz­
nością. 

Całość akademji wypadła imponująco i 
wywarła na słuchaczach głębokie wrażenie. 

Zebrania kontrolne rezerwistów 

11. Stow. Pracowników Notarjatu i Hipo• 
teki. 

12. Stow. Urzędników Państwowych. 
13. Stow. Technicznych Kierowników Far­

biarń. 

Lista, złożona przez Bezpartyjny Komi· 
Łet Wyborczy Związków Pracowników Urny 
słowych, uzyskała Nr. 13. 

Na czele listy widnieją następujące na­
zwiska: 

1) Prof. Lorentz Zygmunt, 2) dr. B. Mi· 
sjon, 3) L. Sienkiewicz, majster fabryczny, 
4) dr. praw Rutowicz, urzędnik bankowy, 
5) inż. Gundlach. 

Jako swe postulaty, Bezpartyjny Komi­
tet Wyborczy Związków Pracowników Umy 
słowych wystawił następujące hasła: 

racjonalna i celowa gospodarka w Kasie 
Chorych, wolny wybór lekarza, ułatwienie 
uzyskania pomocy lekarskiej, dostęp do sa­
nalorjów dla wszystkich chorych, potrzebu· 
jących tego rodzaju leczenia, życzliwe trak· 
towanie wszystkich ubezpieczonych. 

Nazwiska kandydatów, umieszczonych na 
liście Nr. 13, dają gwarancję, że w razie zwy 
cięstwa tej listy, sprawy ubezpieczonych bę­
dą rozważane tylko z punktu widzenia dobra 
interesów ubezpieczonych, a nie pod wpły· 
wem nakazów partyjnych, jak to było do­
tychczas. 

W celu bliższego zaznajomienia się 
z nową ustawą o Ochronie Zwierz14t 

Zarząd Łódzkiego Tow. Opieki nad 
Zwierzętami 

zaprasza członków i sympatyków na 

Zebranie Informacyjne 
mające się odbyć w dniu 15 listopada 

_ r. b. o godz. 8-ej wiec:z. w małej sali 
hotelu Manteuffla w Łodzi. 532 

Magistrat nie dotrzymał 
przyrzeczenia 

Jak wiadomo, prezydent Ziemięcki za• 
pewnił przedstawicieli związków zawodo­
wych, że po ukończeniu robót sezonowych, 
robotnicy będą mogli pracować jeszcze czte­
ry dni, by odrobić stracone zarobki podczas 
straiku. 

Tymczasem z pracy sezonowej zwolnio-­
no już wszystkie zatrudnione kobiety, a· o­
wych czterech dni im nie pozostawiono. 

W związku z powyższem delegacja zwi~ 
ków zawodowych ma interwenjować w dniu 
dzis'iejszym u prezydenta miasta.. 

Co us yszymy dziś 
przez radjo 

śRODA, 14 listopada. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnałi 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni.r 
kat lotniczo - meteorologiczny. 

15.00-15.20 Komunikat meter., gospodarczy 
i nadprogram. 

15.45-16.00. Komunikat Harcerski. 
16.00-16.30. Muzyka z płyt gramof. 
16.J0-16.55. Program dla młodzieży. „Le-

Dziś t. j. 14-go listopada winni się stawić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą gendy reńskie". Transmisja z Krakow~. 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyźni rocz- 17·10-l 7.35. Odczyt z cyklu org. przez Min. 

j 
przy ulicy Leszno 9 wsiyscy rezerwiści ro.cz- nika 1903, zamieszkali na terenie VII Komi- W. R. i O. P. dla nauczycieli geografjj 
nika 1903, zamieszkali na terenie VI Komi. sarjatu P . P. o nazwiskach na litery: P· t. „Etnologja w nauce geografji", 

l sarjaltt P . P.; 17.35-18.00. „Skrzynka pocztowa". 
I A, B, C, D, E; 18.00-19.00. Koncert popołudniowy. litwo-
l przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą przed komisją kontrolną Nr. 2. urzędującą ry Beethovena w wyk. orkiestry P. R 

przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 wszyscy re- przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 51, wsz.ys- pod dyr. J. Ozimińskiego. 
zerwiści rocznika 1898, zamieszkali na tere- k k 19.00-19.20. Rozma1'tos'c1·. 

K 
cy rezerwiści roczni a 1897, zamiesz ali na 

nie 12, 13 i 14 omisarjatów P. P. terenie 1, 4 i 6 Komisarjatów P. P. 19.30-19.55. Odczyt P· t. „Co widziałeQl w 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą Poznaniu". (Dział „Kra1· oznawstwo"). 

1 N 'f ó • 18 · • · · przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą przy u . owo· ar 50WeJ męzczyzm roczni 19.56-20.00. Syńnał czasu z Warszawsk1'eńo 
k 1894 · k l' t · 2 3 5 8 9 przy ul. Nowo - Targowe·,· Nr. 18 mężczyźni e. I' a , zam1esz al na ereme • ' ' ' ' Obserwatorjwn Astronom. 
11 Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: rocznika 1893, zamieszkali ta terenie 2, 3, 5, I 20.00--20.30 Nadprońram komun1'katy. 

8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwiskach na e. 
M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z; litery: 20.30. Koncert, poświęcony muzyce duńskiej. 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą od A_ Z; Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 62 męż- J. Ozimińskiego i Wera Neumark (fort.). 
;;zyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie przed komisją kontrolną Nr. 2• urzędującą 22.00-22.05 Komunikat lotn.-meteor. 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwi- prz~ ~I. Konsktanlty8n88owskiei_ 62k\o\l•~zyscy mę~- 22.05-22.20 .. Kom. P.A.T. 
skach na litery: I czyzm roczm a ! z<1;m1~sz a i na tereni.e 22.20-22.30 K. orounikat polic;:yjny, sportoWJ 

• 2, 3, 5, 8,. 9, 11 Kom1saqatow P. P. o nazw1- I i nadpror!ram. 
. K~-Kr. . . . . . sach na litery: 122.30-23.30. Transmisja muzyki lekkiej z r..-

Jutro, t.J. 14-go listopada w11m1 sa~ slaw1c Ks - Kz. c;tauracji „Oaza'', 
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u H ndlowym 
Inkasent ·przywłaszczył sobie 62 tys. :zł. 

o wykrycia oszukańczej afery przyczyniła si~ teściowa defraudanta 
Od sześciu zgórą lat w Banku Handlowym 

przy AL Kościuszki 15 pracował w charakte­
rze inkasenta niejaki Feliks Nowak. 

Codziennie podejmował z poczty większe 
sumy, które na poczcie wpisywano do spe­
cjalnej książki pokwitowań. W banku urzę­
dmk kontrolujący wpływy z poczty przeglą­
dał książk ~< pokwitowań i stwierdziwszy wiel­
kość sumy odbierał za pokwitowaniem pie­
niądze od Nowaka. 

W dni:i 6 listopada, Nowak, jak zwykle, 
udał się na pocztę, gdzie podjął dla banku 

. 32 tysiące złotych. 
Wbrew zwyczajowi sumy tej nie wpłacił 

do kasy; przyczem podrobiwszy podpis kon­
trolera w księdze pokwitowań, wykazał przed 
dyrekcją, że pieniądze podjęte z poczty wpła­
cił. 

W dniu 10 listopada Nowak ponownie u­
dał się na pocztę, gdzie podjął dla banku 20 
tysięcy złotych. Dnia tego nie wrócił jednak 
do banku. 

W poniedziałek do dyrekcji przyszedł ja­
kiś chłopiec z listem od Nowaka. 

W liście Nowak tłumaczył swą nieobec­
ność chorobą. 

w HM • 'W 

rzem sio • 

W dyrekcji nie zwróconoby na to większej 
uwagi , gdyby nie teściowa Nowaka, która 
zgłosiła się do dyrekcji, pytając o zięcia. 

Gdy odpowiedziano jej, że go niema, wy­
raziła zdziwienie i oświadczyła; że od kilku 
dni ani córki, ani też zięcia niema w domu. 

To ośwadczenie rzuciło jasny snop światła 

na sprawę: oto Nowak, zdefraudowawszy 52 
tysiące złotych, zbiegł z Łodzi. 

Dyrekcja banku natychmiast powiadomiła 
o powyższem władze śledcze, które bezzwło­
cznie przystąpiły do energicznego dochodze­
nia. 

Za defraudantem zarządzono pościg. 

B y prezydent PabJanic aresztowany 
pod zarzutem współdziałania w nadużyciach 

Swego czasu „Hasło" donosiło o naduży- rania pozostałych sprawców nadużyć, jak do­
ciach popełnianych w Magistracie m. Pabja- nosi agencja „Polpress" aresztowały wczoraj 
nic przez pewnych członków samorządu. byłego prezydenta m. Pabjanic p. Jana Jan­

Nadużycia te polegały na zabieraniu pie- kowskiego, któremu prokuratorja dowiodła, 
niędzy samorządowych, przeznaczonych na że brał on również udział w nadużyciach. 
rzecz dożywiania dzieci. · 

w ·k d · · · d · h Na skutek zarządzenia prokuratora p. ,Jan 
. ~1 u na uzyc Je en z owczesnyc kowski został osadzopy w areszcie 

ławmkow skazany został przez Sąd Okręgo- · 
wy w Łodzi. I Sprawę swą przekazał aresztowany adw. 

I Niezależnie od tego władze prokurator- Kobyl~ńskiemu, który stara się, by aresztowa­
skie przeprowadziwszy śledztwo w celu uka- nego zwolniono za kaucją do czasu rozprawy. 

·1 wła na f obryke 
aby uzys ac asekurację 

Sąd skazał podpalacza na 8 miesifłCY wif!zlenia 
W nocy z dnia 21 na 22 czerwca 1926 r. 

w fabryce Izraela T encera w Aleksandrowie 
wybuchł pożar. Zaalarmowano natychmiast 
straż ogniową, która pożar umiejscowiła. 

Pożar powstał jednocześnie w kotłowni i 
na hali maszyn. 

Przeprowadzone przez sędziego śledczego 
oględziny miejsca wykazały, w hali maszyn 
oraz w kotłowni rozsypane na podło­
dze trociny przesiąknięte terpentyną, po­
dłogi zalane były grubą warstwą ropy naf­
towej, oraz że pod jednym ze spalonych war­
sztatów znaleziono glinianą bryłę, pokrytą 
celuloidem. 

Krytycznego dnia robotnicy opuścili fabry 
kę o godzinie 8-ej wieczorem, poczem pozo­
stali w mej syn właściciela Froim Tencer, 
majster fabryki, Daniel Zinke, oraz portjer fa 
bryki J akób Szulc. 

W trakcie dochodzenia ustalono również 
że Izrael Tencer ubezpieczył swą fabrykę 

Nowe monopol.ki 
będą zawierały jedną-dziesiątą 

cz~ść litra wódki 
. Monopol spirytusowy dla wygody swycli 

'3dbiorców wypuszcza w najbliższym czasie 
na rynek małe buteleczki wódki po jednej 
dziesic_!ej części litra. 

Jest to niesłychana wygoda dla tych oby­
wateli, którzy popijają sobie przed śniada­
niem i po śniadaniu, przed obiadem i po obie­
dzie i t. d. 

Buteleczki te przypominać będą dawną 
przedwojenną „setkę''. 
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w dniu 25 maja 1925 roku na przeciąg 1 roku 
na sumę 30,000 dolarów. 

Tencer w myśl ogólnie obowiązujących 
przep1sow policyjnych miał prawo wpłacić 
Tow. Ubezp. w ciągu 1 miesiąca od daty po­
wtórnej umowy prolongacyjnej 25 procent 
ogónej wartości za polisę. 

Charakterystycznym jest fakt, iż w fabryce 
wybuchł pożar w 2 dni przed ukończeniem 
terminu wartości polisy ubezpieczeniowej 
Tencera. 

Ponieważ prowadzone w sprawie pożaru 
śledztwo stwierdziło, iż pożar powstał na 
skutek podpalenia postawieni zostali w stan 
oskarżenia Izrael T encer, oskarżony o pod­
palenie fabryki, w celu uzyskania asekuracji, 
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oraz syn jego Froim Tencer, majster fabryki 
Daniel Zinke, oraz portjer Jakób Szulc, o oka 
zanie mu pomocy w dokonaniu tego prze­
stępstwa. 

W dniu wczorajszym wszyscy oni zasiedli 
na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w dzi. 

Na rozprawę zawezwano około 30 świad­
ków oraz 4 biegłych. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni do wi­
ny się nie przyznali 

Po kilkugodzinnym przewodzie sądowym 
o godzinie 12-ej w nocy sąd wydał wyrok, ska 

\ 

zujący Izraela Tencera na 8 miesięcy wię­
zienia, J akóba Szulca 11a 4 miesiące więzie­
nia, pozostałych zaś oskarżonych uniewinnił. 

3 ys. zł. grzywny za nieprzestrzeganie 
cennika 

I Surowa kara, nałożona na właścicielkę składu wędlin 
l W dniu 6 listopada r. b. Magistrat m. Ło- posiada własny cennik, oparty na jej kaiku. 

lacji, niezgodny z kalkulacją ogólną. i dzi, po przeprowadzeniu kalkulacji, jakiej 
trzymają się rzeźnicy, ustalił cennik na ię-
so i wyroby mięsne. Na podstawie sporządzonego protokułu, 

Wydział karny Starostwa Grodzkiego, wydział Starostwa Grodzkiego, wezwał Pau­
chcąc się przekonać, czy wędliniarnie zasto- linę Below i oświadczył jej, że za pobieranie 
sowały się do nowego cennika, zarządził kon- wyższych cen w handlu wyrobami mięsnemi 
trolę sklepów. skazana został.a na 3.000 zł. grzywny, z za-

Komisje lotne stwierdziły, że w sklepie mianą na 30 dm aresztu. 
Pauliny Below, mieszczącym się przy ulicy . Niezależnie od tego wydział karny Staro­
Kilińskiego Nr. 140, nietylko pobiera się wyż-1 stwa Grodzkiego skierował tę sprawę do 
sze ceny za w~dliny, ale właścicielka jego sądu. 

„ 

noc Swit dzień .a 

I 
il) kronice policji z pogotowza 

UPADEK Z RUSZTOWANIA. 
Wczoraj zajęty pracą przy ul. Srebrzyń­

skiej na Polesiu Konstantynowskiem 34-letni 
Stanisław Turczak, zamieszkały przy ulicy 
Konstantynowskiej 108, spadł z rusztowania, 
ulegając ciężkiemu potłuczeniu. Lekarz Po­
gotowia Ratunkowego odwiózł robotnika do 
szpitala św. Józefa. 

NOŻEM W PLECY. 
W czo raj wieczorem przy ul. Aleksandrow­

skiej 56, nieznany sprawca zadał cios nożem 
w plecy 26-letniemu Stanisławowi Piotrkow­
skiemu, zamieszkałemu przy ul. Aleksan­
drowskiej. Pogotowie Ratunkowe po udzie­
leniu pomocy przewiozło rannego do domu. 

NIESZCZĘśLIWY WYPADEK. 

Na stacji Łódź-Kaliska w chwili wyła- I 
dowywania towaru z wagonów, spadła bela 

która. przygniotła 30-letniego Bernarda Bre· 
sterna, zamieszkałego przy ul. Cegielnianej 
Nr. 9. Lekarz Pogotowia odwiózł go do do­
mu. 

ZATRUCIE GAZEM śWIETLNYM. 

Wczoraj w domu przy ul. Cegielnianej 66 
uległa zatruciu gazem świetlnym 18-letnia 
Estera Kronenberg, córka kupca. Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego po zastosowaniu 
środków przeciwko zatruciu pozostawił Kro­
nenberżankę na miejscu. 

ODRĄBANY PALEC. 
Wczoraj w firmie Lewi i Brzeziński przy 

ul. Sienkiewicza 63, zajęty był rąbaniem 
drzewa niejaki Bolesław Boczkowski, zamie­
szkały przy ul. Nawrot 34. Robotnik ten 
przez nieostrożność odrąbał sobie wskazu­
jący palec lewej ręki. 
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TEATR MIEJSKL 

„Ksiądz Marek" z Adwentowiczem dla 
szkół. 

Dziś, środa, o godz. 4 po południu oraz o 
tej samej godzinie w piątek dane będą szkol· 
ne przedstawienia „Księdza Marka" z udzia­
łem Karola Adwentowicza. 

uProces Marji Dugan" 
dany będzie dwukrotnie wieczorem: w pią­
tek i w niedzielę. 

Wy~tępy K. Adwentowicza. 
Znakomity wykonawca roli tytułowej w 

dramacie Słowackiego oraz Mistrza w kome 
dji_ Bah~'a grać .będzie na scenie Teatru Miej 
sk1ego Jutro, t. J· w czwartek wieczorem i w 
niedzielę po południu w „Księdzu Marku" 
oraz w sobotę wieczorem w „Mistrzu". 

Ceny na wszystkie te przedstawienia po-
pularne. 

Dziś, środa, „Danton" dla Związków. 
Początek o godz. 7.30. 
Pozostałe bilety od 10 rano w cukierni 

Gostomskiego. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, „Mistrz" z K. Adwentowiczem. 
Jutro, zabawny „Brat marnotrawny" z 

występem Ireny Solskiej w popisowej ka-
pitalnej roli Lady Braknel. ' 

„Simona" po cenach zniżonych. 

W sobotę o godz. 5 po południu dana b"ę­
dzie po cenach zniżonych wyborna komedja 
buduarowa Deval'a „Simona" z Ir. Grywiń· 
ską w roli tytułowej, oraz T. Krotkem w 
głównej roli męskiej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18, 

Dziś i w piątek o godz. 8.30 wieczot 
graną będzie po raz 38 i 39 „Małka Sz" 
cenkopf". 

W czwartek, sobotę i niedzielę, pięl 
sztuka z niedawnej przeszłości „Bitwa · 
Radzyminem". 

filtr 
Kino „Capitol". 

uKARUZELA śMIERCl0• 

Wczorajsza premjera w kinie „Capi 
wypadła nadzwyczaj wspaniale. Zapełni 
po brzegi widownia rozkoszowała się ~ 
niałym filmem, który swą interesującą fa 
łą wysunął się na czoło produkcji świ. 
wej, zajmując poczesne miejsce. 

Perfekcja zdjęć, precyzja g11· aktors 
i wnikliwa, pełna inwencji reżyseria, cz 
z tego dramatu film o niezwykłem napię 
pełen niespodzianek, mocny w wrażeniu, 
dnolity w konstrukcji. · 

Kulisy cyrku, salony dyplomatów i b'""-' 
kierów, życie półświatka i arystoluacji to 
tło, na którym się toczy misternie pomyślana 
intryga miłosna przystojnego dyplomaty ku 
żonie bankiera, w której również się kocha 
przyjaciel jej podtatusiałego męża. Podczas 
karnawału w Nicei, świetnie odfotografowa­
nego, rozgrywa się główniejszy moment dra­
matu, tajemnicze i podstępne morderstwo 
bankiera, areszt dyplomaty i wkońcu odna· 
lezienie prawdziwego zabójcy. Pytanie: „kto 
zabił?" staje przed zainteresowanym wi· 

dzem. 

Kino „Syrena". 
fłCZERWONOSKóRY _DŻENTELMEN„. 

Braicheart, syn wodza szczepu czerwono 
skórych, poznał Dorotę Nelson, zakochał się 
w niej; pozyskał jej wzajemność. Po trzech 
latach rozłąki spotkali się w Statmore, gdzie 
Braicheart studjow~ł na uniwersytecie wraz 
z bratem Doroty, Frankiem. Dla zdobycia 
pieniędzy Frank dopuścił się niecnego po­
stępku. Dla ocalenia siebie zwalił winę na 
.Braichearta, który został wygnany przez 
swoich współplemieńców. Niebacząc na to. 
Braicheart bronił czerwonoskórych przed 
sądem w sprawie z ojcem Doroty o prawo 
do połowu ryb i uzyskał korzystny dla nich 
wyrok. 
· Film pod każdym względem zasługuje na 
obejrzenie. Orkiestra symfoniczna stoi na 
wysokości zadania. · 

-~- .... ---
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Na marginesie 
konkursu na hymn narodowy 

~edno z pism łódzkich rzuca myśl rozpi­
sania konkursu na hymn narodowy, twierdząc, 
zresztą zupełnie słusznie, że żadna ze śpiewa­
nych obecnie pieśni nie może być uważana ~a 
hymn, nie odpowiada bowiem swą treścią -
obecnej chwili. 

Zgadzam się, ale czy hymn narodowy mo­
że być stworzony na rozkaz? W to też wąt­
pię. Rozpisanie konkursu - podyktowanie 
pewnych warunków, jakie zwykle łączą się 
z konkursem, jest poniekąd zakreśleniem 
ram - tematów - a więc pewnych „rozka­
zów" - według których żaden jeszcze hymn 
nie powstał. 

Hymn może powstać impulsem jednostki, 
może powstać na rozkaz nie „konkursów" -
ale chwili, chwili, która będąc odbiciP,m na­
stroju całego społeczeństwa da wyraz 
przez twórczość tego lub innego poety. Hym­
nu nie „robi się" - a „tworzy". - To jedno 
- a drugie - jeżeli my nie mamy jeszcze 
hymnu, jeżeli my jeszcze śpiewamy, że „co 
nam obca przemoc wzięła - mocą odbierze­
my" i jeżeli - przysięgamy, że „nie damy 
ziemi, skąd nasz ród" - to znaczy, że silnie 
w nas tkwi to przekonanie - iż wzięła nam 
obca przemoc „coś" - co my mocą ducha, -
mocą siły wewnętrznej odebrać musimy, lub 
też musimy umacniać w sobie przysięgą -
miłość do ziemi - i bronić Jej. Hymn musi 
przyjść z nas i przez nas, a przyjdzie, gdy my 
sami - cały naród - dorośnie do hymnu na­
rodowego, owej pieśni chwały, wolności i po­
tęgi narodu. 

Młodzież akademicka 
wzięła się z zapałem do organizo­

wania „Tygodnia Akademika" 
Zapoczatkowane w ubiegłym tygodniu dy­

żury w Akademickiej Grupię Pracy zamtere­
sowały, prócz młodzieży łódzkiej, również 
akademików pobliskich miast prowincjonal­
nych. Sekretarjat Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej 
uważa za słuszne podkreślić, iż udział aka­
demików z poza Łodzi w pracach Tygodnia 
Akademika posiada specjalne znaczenie, 
przyspieszy bowiem chwilę, w której można 
będzie na terenie w~zystkich pobliskich miast 
stworzyć Koła Przyjaciół Akademika, co 
wpłynie dodatnio na skoordynowanie akcji 
pomocy naszym akademikom na terenie W'o­
j ewództwa Łódzkiego. 

Biuro Akademickiej Grupy Pracy czynne 
jest w poniedziałki, środy i piątki od godziny 
5-ej do 8-ej wiecz. przy ul. Konstantynow­
skiej Nr. 26, pr. oficyna I piętro. 

1 rzechodzqc ulicę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

KONFERENCJA BIBLJOTEKARZY. 
• W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 18 li-

stopada o godz. 3-ej po poł. odbędzie się 
inauguracja jesiennej sesji zebrań członków 
koła łódzkiego związku bibljotekarzy pol­
skich i wprowadzonych gości w lokalu Bi­
blioteki Publicznej, ul. Andrzeja 14. 

Na porządku dziennym: Sprawozdanie ze 
Zjazdu bibljotekarzy i referat p. J. Augusty­
niaka p. t. „Bibljografja bibljotekoznaw­
stwa". (Jakie książki powinien czytać bi­
bljotekarz). 

Przeciw dowolności w wymiarze podatl1ów 
Znamienne orzeczeni~ Naj\,1{. Trybynału Administracyjnego 

Powszechną bolączką płatników podatku 
dochodowego są wymiary, dokonywa~e przez 
komisje szacunkowe i odwoławcze niezgod­
ne z zeznaniami płatników. Tymczasem u­
stawa o podatku dochodowym w art. 63 wy­
raźnie przewiduje, że podstawa obliczenia 
dochodu nie może być przyjętą odmiennię . od 
złożonego zeznania, jeżeli przedtem nie d~no'­
płatnikowi sposobności do udzielania wyjaś­
nień władzy wyznaczającej podatek i dopie­
ro, o ile podatnik nie złoży w terminie żąda­
nych wyjaśnień lub o ile przedstawione. prze 
zeń wyjaśnienia nie usuną wątpliwości co do 
prawdziwości i dokładności złożonych ze­
znań, komisja może przy ustalaniu dochodu 
kierować się nie zeznaniami płatnika; ·a ga­
nemi, jakiemi sama rozporządza. · Kom~je 
szacunkowe działają przeważnie niezgodnie 
z tym przepisem bądź nie żądają wyjaśnień, . 
bądź formułują zarzuty natury· ogólnef, nie 
podające w wątpliwość konkretnych sz.czegó­
łów zeznania płatnika. 

Ostatnio Najwyższy Trybunał: Admini­
~tracyjny rozpoznął skargę pani w„ na orze~ ... 
czenie komisji o<;łwoławczej przy izbie skar- · 
bowj w Wilnie. Skarżąca stwierdziła, że 
nielegalnie pominięto jej zeznania i wyjaś­
nienia, że nie zbadano wbrew jej wnioskowi 
warunków gospodarki na miejscu i. że do­
konany wymiar opiera się wyłącznie na ope-

racji rachunkowej w związku z posiadaną 
przez nią ilością gruntów. 

Istotnie: N aj wyższy Trybunał Admini­
stracyjny stwierdził, że w wezwaniu do wy-

. jaśnień władza wymiarowa nie wyszczegól­
niła żadnych konkretnych braków lub niedo · 
kładnoś9i zeznania, przyczem N.T.A. stwier­
dził, że komisja szacunkowa obowiązana jest 
w akcie wymiarowym ustalić, które z wąt­
pliwości zakomunikowanych stronie nie zo­
stały dostatecznie wyjaśnione i dlaczego ko­
misja doszła do tego wniosku. 

N. T. A. w motywach wyroku stwierdził, 
że ustalenie tych faktów jest konieczne, gdyż 
w przeciwnym razie płatnik jest pozbawiony 
należytej obrony swych praw, zaś N. T. A. 
nie miałby możności zbadania, czy władze 
skarbowe nie dopuściły się oczvwistej do­
wolności. 

Z powodu tak zasadniczej wadliwości po­
stępowania N. T. A. uchylił orzeczenie ko­
misji odwoławczej do spraw podatku docho­
dowego przy izbie skarbowej w Wilni.; i nie 
uznał potrzeby rozpatrywania pozostałych 
zarzut'ów skarżącej. 

Wyrok niniejszy należy powitać z wiel­
kiem uznaniem, gdyż niewątpliwie przyczy­
ni się do usprawnienia postępowania wymia­
rowego, nadając mu jednocześnie cechy. le­
galności. 

. , . 
Walka o we1sc1e do Ligi 

rozeara b pomiędzy 

Jedyny mecz o wejście do Ligi pomiędzy 
Garbarnią (Kraków) i Polonją (Przemyśl), 
rozegrany w Przemyślu przyniósł zwycięstwo 
drużynie krakowskiej w stosunku 2:1. Gar­
barnia przewyższała gospodarzy techniką i 
kombinacją. 

W ~łka o ~ejście po Ligi: wyjaś~ił~ $ię ,() 
tyle, ze Polonia przemyska prawdopoaobilte 
zajmie ostatnie miejsce w rozgrywkach mię­
dzygrupowych. Klęska Polonii w spotkaniu 
z Garbarnią na własnym terenie, gdzie ta 
drużyna jest zwykle groźną dla ką.żClego ze 
społu, przesądza już do pewnegQ stopnia 
sprawę na niekorzyść drużyny przemyskiej. 
Nieprawdopodobnem bowiem wydaje sie, 

Niedzielne mecze" ligowe 
Turyści graja, z Wartą 

W najbliższą niedzielę, dnia 18 bm. roze· 
grane zostaną następujące mecze ligowe: 
w \Varszawie Polonja - Ruch i Warszawian 
ka - Śląsk, w Poznaniu Warta - Turyści, 
w Katowicach I. F. C. - Wisła i we Lwowie 
Czarni-Legja. 

Turyści I b. - Ł. K. S. I b. 
Sensacyjne zawody powytszych 
drużyn odbędą się w niedzielę 

W nadchodzącą niedzielę o , godz. 11-ej 
przed południem odbędzie się na boisku Ł. 
K. S. - spotkanie o mistrzostwo A klasy 
między ŁKS. (rez.) a Turystami (rez.}. 

Zawody tych druzyn budzą w naszem 
mieście zawsze kolosalne zainteresowanie 
tak jak mecze pierwszych zespołów. Warto 
zazn~czyć, ~e pierw~zy mecz tych ~espołów I 
zakonczył się zwycięstwem Turystow Ib w 
stosunku 5:2. 
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Garbarnią I Ł. T. S. G. 
aby Polonja mogła wygrać rewanżowe za­
wody w Krakov;ie. Walka więc rozegra się 
pomiędzy Garbarnią a ŁTSG. Protest Po­
goni katowickiej złożony do W. G. i D. ma 
oczywiście znaczenie czysto akademickie. 

Obecnie ·w rozgrywkcah prowadzi Gar· 
bamia - 1 gra - 2 pkt.. st. br, 2:1 przed 
ŁTSG. - 2 gry - 2 pkt. st. br. 3:2 i Polonją 
- 3 gry - 2 pkt., st. br. 3:5. 

W rozgrywkach międzyokręgowych o 
wejście do Ligi pozostały do rozegrania jesz­
cze trzy spotkania: 18 listopada gra ŁTSG. 
-Garbarnia w Łodzi, 25 listopada Garbar­
nia - .Polonią w Krakowie, 2 grudnia Gar· 
barnia Ł TSG. w Krakowie. 

Nowy stadjon sportowy 
Buduje go Klub Sportowy 

„Zjednoczenie" 

„Hasło" dowiaduje się, że Kl. Sportowy 
„Zjednoczenie" przy Zakładach Przemysło­
wych Scheiblera i Grohmana przystąpił już 
do budowy pięknego stadjonu sportowego 
przy zbiegu ulicy Emilii i Kilińskiego. 

Plan budowy nowego stadjonu przewi­
duje urządzenie boiska footbalowego, bieżni, 

. skoczni, toru kolarskiego, kortów tenniso­
wych, boiska do gier ruchowych itd . 

Ze względu na wielkość placu będą się 
mogły pomieścić na nowym stadjonie wszel­
kie urządzenia sportowe. Zarząd Klubu za· 
mierza również wybudować piękną trybunę, 
szatnię itd. 

W roku bieżącym ·przeprowadzone jesz­
cze zostaną roboty niwelacyjne, a dopiero z 
wiosną przyszłego roku przeprowadzone bę­
dą dalsze prace. 

Bezrobocie w okresie 
dziesięciolecia 
od 1918 do 1928 r. 

W r. 1918 Państwo ·Polskie posiadało 
przeszło 450.000 ludzi bez pracy. Rząd za­
czął w 1918 r. okazywać pomoc pozbawi,)· 
nym pracy w formie doraźnych zasiłków. 
Nic można było usunąć przyczyn klęski bez­
robocia i pomoc okazywana bezrobotnym w 
formie tych zasiłków było wzorowana na ta­
kiej samej akcji na Zachodzie Europy. Na 
wiosnę 1919 r., w którym liczba bezrobot­
nych '.vynosiła około 350.000 (na ~erenie pię­
ciu województw centralnych i jednego po­
łudniowego) uruchomiono ponadto roboty 
publiczne. Dopjero w lipcu 1924 r. Sejm n­
ch-waH ustawę o ubezpieczeniu na wypadek 
bez ,, >0cia, obejmującą pracowników fizycz­
nyc •, .r październiku 1925 r. ustawa ta zo­
stała rozszerzona na pracowników umysło­
wych Dla wykonywania wspomnianej usta­
wy powołano do życia instytucję pod nazwą 
Fundusz Bezrobocia. Obecnie usfawa o u· 
bezpiec:zeniCI pracowników umysłowyc.h ob­
jęte jest ubezpieczenie pracowników umy­
słowych na wypadek bezrobocia. 

W ciągu ostatnich dwóch lat cyfra bez­
robocia znacznie spadła. Dnia 1 maja 1926 
roku stan bezrobocia wyrażał się cyfr~ 
320.520, zaś 1 maja 1927 r. zarejestrowano 
170.578 bezrobotnych. Obecnie według o· 
statnich danych na 3 listopada bezrobocie 
wynosi 81.000 osób. W stosunku do zeszłe­
go roku zmniejszyło się o 40.000, bo w listo­
padzie 1927 r. liczba bezrobotnych wynosi"' 
ła 120.000. Tak znaczne zmniejszenie stanu 
bezrobocia nastąpiło przedewszystkiem dzię 
ki ogólnej stabilizacji życia gospodarczego,· 
następnie dzięki specjalnym środkom, stoso­
wanym przez Rząd w celu załagodzenia bez­
robocia. 

Plieiski Kinemotograł Oświatowy 
~iOD!'Y łłYtllE-< (roa Rokicińskiej) 

Poc:ząteK seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16 45 18.45 i 21. 
Początek se•10sów dla młodzieży 0 g. 15·ej 

i 17.-. w soboty i niedziele o 13 i 15-ei. 

Od wtorku dnia 13. XI. do 19. XI. 1928 r. wł. 
Dla dorosłych: Dramat w 12 akt, 

GAR BALDI 
W rolach głównych: 

Hr. Rłna de Llgooro i Guido Graclosl 
Dla młodzieży: 

TRZEJ BŁĘDNI RYCERZE 
Opowiełć o wojnie z hordami lndjan, prowa­
dzonej przez koczowników amerykal\sktch 

op~tanyc:h gorącuą złota, I 

Belgja 
Jork 8.90. 
Szwajcarja 
125.281'z. 

GIEŁDY 
Warszawa, 13 listopada. 

Dewizy. 

123.90. Londyn 43.231/2. Nowy 
Paryż 34.84%. Praga 26.42:1/z. 
171.61. Włochy 46.73. Wiedev 

Obrót dewizami mały. Dolar gotówkowy 
w obrotach pozagiełdowych 8.88~ 2. Za rubla 
złotego żądano 4.63%. Gram czystego złota 
5.9244 . 

Papiery procentowe. 
8 proc. państwowa poż. premjowa dola· 

rowa 112.50-115.50-114.50. 

Akcje. 
Bank Polski 174.50. B. Zw. Spół. Za.r. 

80.00. Elektr. dąbrow. 88.00. Elektryczność 
90.00. Firlej 63.00-62.75. Wysoka 218.00-
220.00. Cegielski 42.00. Lilpop 35.25-35.00. 
Modrzejów 31.00. Ostrowieckie serja B 
105.00, II em. 100.00. Starachowice 39.50-
39.00-39.25. 

Poraz 1-szy w Łodzi •. ~ 

' 
Poraz 1„szy w Łodzi. 

Orkiestra pod kierun­
kiem B. KROCHMRL­

SKIEGO. 
------------„··------------------·--··----·-

Nadprogram farsa 

amerykańska 

m111.W· 

• 

Wielki program szlagierowy! 

„JIM POSTRACH PRE '' 
Wielki dramat sensacyjno-cowboyski o niebywałem napięciu i niesłychanej emocji, osnuty na tle życia 

i krwawy~h walk. cowb;yów w odległych prerjach dzikiego Zachodu. 

W rolach głównych 
· bohaterowie filmu „Burłak z nad Wołgi", William Boyd 

„ 

I Eilinor Fair 



Nr. 315 •• HASŁO" z 'dnia 14-ao listopada.1928 r. 
Sir. ' ' 

Życie rzemieślnicze w Sieradzu 

ro zysty bchód 314-lecia 
założenia cechu s.zemcóm 

Najsłynniejszy baryton 
świata 

(Korespondencja własna „Hasła") 
Sieraaz, w listopadzie 1928 r. 

W dniu 29 października b. r. w starożyt· 
nem mieście Sieradzu obchodzono rzadką 
uroczystość-- 314-lecie założenia cechu mi· 
strzów szewców w Sieradzu. 

Następnie zabrał głos p. Starosta, który 
w krótkich, lecz serdecznych słowach życzył 
cechowi jaknajlepszego rozwoju i owocnej 
pracy dla dobra kraju i rzemiosła polskiego. 
Potem zabrał głos członek Głównego Komi­
tetu Wyborczego m. Łodzi, p. Józef Rolik, 
a imieniem cechu mistrzów szewców m. Ło­
dzi przemawiał p. Lewandowski. Przemówie­
nia obu mówców wywarły na obecnych po­
tężne wrażenie, a burza oklasków, jakiemi 
ich darzono, są świadectwem uznania i po­
dzięki ze strony słuchaczy. 

oraz cecliów liednarzy, stolarzy, ~lusarzy, 
murarzy, malarzy, fryzjerów, rzeźników, pie­
karzy i kowali. 

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką na 
placu przed teatrem, gdzie zebrały się de· 
legacje pokrewnych cechów z Łodzi i Zdun­
skiej Woli oraz wszystkie cechy m. Sie· 
radza ze sztandarami. N aslępnie wśród dźwię 

Po wbiciu gwoździ i sipsaniu proto­
kułu Komitet Jubileuszowy podejmował 
uczestników uroczystości obiadem w Hotelu 
Polskim, w czasie którego wygłoszono kilka 
przemówień i toastów na cześć rzemiosła pol­
skiego. W miłym nastroju zakończono uro­
czystość, dziękując gościom przyjezdnym za 
tak liczny udział i uświetnienie ob~hodu. 

. ków orkiestry Straży Ogniowej ruszył liczny 
pochód, xµając na czele przedstawicieli władz 
rządowych i samorządowych w osobach pp. 
Starosty i jego zastępcy i p. Burmistrza Mą­
kowskiego, kierując się przez miasto ku Sta­
rej Kolegj acie Sieradzkiej. Tu odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przed 
ołtarzem św. patronów szewców Kryspina i 
Krysp1ana, przed którym ustawiły się dele· 
gacje ze sztandarami, mając pośrodku nowy 
sztandar, ufundowany przez cech szewców 
m. Sieradza, a wykonany przepięknie w miej­
scowym klasztorze S.S. Urszulanek. 

Po tych przemówieniach p. Stodolski od­
czytał uroczysty akt, dotyczący uroczystości, 
a pisany na pergaminie, poczem przystąpiono 
do wbijania gwoździ w drzewce nowego 
sztandaru, których wbito ogółem 13 - a mia­
nowicie od Rady Miejskiej m. ·Sieradza, od 
cec~w szewców m. Łodzi i Zduńskiej Woli 

Wkońcu zaznaczyć muszę, że do zorgani· 
zowania i zajęcia się całą uroczystością przy· 
czynili się przedewszystkiem pp. St. Bara­
nowski, Stodulski i Nowakowski i im też za 
poniesione trudy i pracę należy się ogólne 
podziękowanie. 

'J. K. 

MATTIA BATTISTINI 
zmarł, przeżywszy lat 71. 

s·u=--{f 
5 ·-

V 

--,__.,1lF$!1I2=E555EE55i1ł'!EEEEE •em 
Od wtorku dn. 13-go do poniedziałku fi 

dnia 19 listopada wlflcznie 
KINO ro A 

w 

Najsiarsze 
uniwersytety 

Po nabożeństwie pochód ruszył do sali 
Straży Ogniowej, gdzie przy stole przybra­
nym s,ztandarami zajeli miejsca starszyzna 
cechu oraz delegaci. Posiedzenie zagaił pod­
starszy cechu p. Jędrzejewski, zapraszając 
na przewodniczącego p. Burmistrza Mąkow­
skiego, który, obejmując przewodnictwo, za­
prosił do prezydjum ze sv.ej stro1,y p. 5ta­
rostę, Józefa Rolika i pp. Lewandowskiego i 
Kramarza z Łodzi. 

Kilińskiego 211 
Dojazd tramwajami N'2 3, 4 17 

Dzieje kobiety, w której splotły się 
najpotworniejsze instynkty ludzkie 

p. t. 

ALR E 

Najstarszemi uniwersytetami w Europie 
są uniwersytet Oxford w Anglji, założony 
przez króla Alfreda w r, 872. Uniwersytet 
w Paryżu, założony przez króla Filipa w ro­
ku 1200. Uniwersytet boloński, założony w 
roku 1200. Uniwersytet w Padwie, założo­
ny w roku 1222. Uniwersytet w Neapolu, 
założony w r. 1224. Uniwersytet w Sala­
mance (Hiszpanja) założony w roku 1243. 
Uniwersytet w Perugji, założony w r. 1276. 
Uniwersytet w Pradze, założony w r. 1343. 
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, zało­
żony w r. 1364, przez króla Kazimierza Wiel­
kiego. Uniwersytet w Kopenhadze, założo­
ny w r. 1479. Uniwersytet w Edynburgu, za­
łożony w r. 1582. Uniwersytet w Dubline za­
łożony w roku 1591. Uniwersytet w Mo­
skwie, założony został dopiero w r. 1755, 
czyli w 391 lat po założeniu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Kino DOM LUDOWY 
Według słynnej powieści H. H. Ewersa. Realizacja Galeena, twórcy GOLEMF\ 

STUDENTfl z PRF\Gi 

PRZEJE\ZD 34 634 W roltJch głównych 

Brygida Hełm, Paweł Wegener i Iwan Petrowicz. ,,,.- Dziś i dni następnych! -­
Przepiękny film p. t. 

czgowlHK CZYnD 
fllraune to córke prostytutki i wisielca, istota sztucznie powołana do życia przez 
prof. Brinkene, która sieje wokół zniszczenie i staje się przyczyną klęsk oto­

czenia, szalejącego z miłości dia kobiety demona 

(TRIUMF I\. TOR) 
Wzrusz11j21cr dramat życiowy rozgryyciJący 

si~ na tle rozstalałego żyw tofu. 
w roh gtówn•j: v1• ol D 
słynna artystka a ana 

Poczqtek seansów o godz:. 6-ej wiecz:,, w sobotę o godz:. 5 pp., w niedzielę o godz:. 3-ej p„p 

ln1 1ul 20 .ooo dolarów 
za jedną książkę 

Ceny miejsc; W :lni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. III. 30 gr. 

W sobotę. niedzielt; 1 świf;ta od godz. 3 pp. I 
John Gilbert, 
.Eleonora Boardman w filmie Bardelqs „Ksiqże miłości" I 

W Nowym Jorku jeden ze znanych biblio­
filów nabył pierwsze wydanie opowiadań Ed­
garda Poe p. t. „Tamerlan. i inne poematy", 
drukowane w 1827 r. w Bostonie, za cenę l miejsce 91,; gr„ Il m. 50 gr., Ili. m. 40 gr. 

1-eter Oldleld Przedruk wzbroniony 
49) 

n11erd dyplon1aty 
2 upoważmema autora 
prze/ożyła Janina Sajkowska 

- Kulawy? - przerwał Lavington. - Czy powie­
działeś, kulawy? 

Tak - odparł Szwed - cóż z tego? Co on cię 
może obchodzić? 

- Och, nic. Myślałem przez chwilę, że ... „koło ko­
ścioła na" „. - powtórzył do siebie samego. 

- Nie rozumiem, o co ci idzie - rzekł Szwed - ale 
na szczycie V oirons stoi kościół. 

Anglik otworzył nagle drzwiczki swego samochodu 
i chywycił Melandera za ramię. 

- Na miłość boską, siadaj - zawołała błagalnym to­
nem. 

- Tak - ciągnął zdziwiony Szwed - w Sabaudji 
czę~~o. ~ud ~ją k?ści~~y na szczytach wzgórz. W myśl 
11Bhze1 C1eb1e, Boze!... 

- Mniejsza z myślą - przerwał Lavington. - Zam­
knij drzwiczki i siedź cicho. Jedziemy na policję'.„ 

- Na policję! - powtórzył zdumiony i przerażony 
<)zwed. 

Samochód pomknął, jak strzała. 
ROZDZIAŁ XXVI. 

W poszukiwaniu Betty Marshall. 

lnter"'.'encja Opatrzności nie mogła przypaść do gustu 
~urandow1; wolałby był, żeby odkrycie Depót dokonało 
się naskutek jego własnych dochodzeń i wniosków. Po­
mimo to jednak nie tracił czasu na żale, że pasja Szweda 
do wycieczek ułatwiła tak bardzo jego zadanie. Wysłu­
cha.I uważnie jego opowiadania i zadał mu tylko jedno py· 
tame: 

- Czy zwrócił pan uwagę na to, jakiej marki był ten 
samochód? 

- Owszem. Hispano-Suiza. Nie znam sie bardzo na 
samochodach, ale, kryjąc się przed deszczem, "nie miałem 
nic lepszego do roboty, jak mu się przypatrzeć. 

Już od wtorku w kinie „syrena11 

- To rozstrz-yga sprawę - rzekł Dnrand. 
Podziękował gorąco za informacje zdziwionemu 

Szwedowi i poruszył dzwonkiem na biurku. Ukazał się 
policjant. 

- Zameldujcie inspektorowi Bouvier, że będą mi po­
trzebni wszyscy ludzie, jakich się da zebrać i to zaraz. 
Niech nikt nie schodzi z posterunku. Przywieźć ich samo­
chodami policyjnemi ! 

Kiedy policjant opuścił pokój, Durand zwrócił się do 
Lavingtona i jego przyjaciela. 

- Tym razem nie możemy dopuścić, żeby nam który 
z szajki uszedł - zaczął. - Bóg wie ile ten stary lis ma 
dróg odwrotu z Voirons. Musimy je wszystkie zablokować. 
Przedewszystkiem trzeba się nam znieść z francuską po· 
licją. Panie Lavington, czy nie mógłby pan dostać jakie­
goś specjalnego upoważnienia od Lavalliere'a? Czegoś, 
coby nam zapewniło pomoc policji w Arinemasse? 

- Owszem - odparł Lavington. - Zaraz się tem 
zajmę. Czy mogę użyć pańskiego telefonu? 

Francuski minister spraw zagranicznych był na szczę­
ście u siebie, w hotelu i nowina zrobiła na nim wielkie 
wrażenie. W ciągu kilku minut wydał de Tisserandowi 
polecenie skomunikowania się telefonicznie z Annemasse 
i jedna trudność została usunięta. 

Resztę trudności najlepiej było omówić ustnie z poli­
cją z Annemasse. Durand kazał sprowadzić swój samo­
chód. 

- A cóż ze mną? - zapytał Szwed, kiedy się zabie· 
rali do odejścia. - Jeżeli się zanosi na awanturę, to i ja­
bym się na coś przydał. Założę się, że mało jest ludzi, 
którzy tak dobrze znają, Voirons jak ja, panie komen­
dancie. 

- Dziękuję - odparł Durand. - Wahałem się, czy 
pana nie zaprosić, ale przyjmę pańską pomoc z wielką 
wdzięcznością. 

Policyjna maszyna ruszyła przodem, a za nią Laving­
ton z Melandrem, drogą wiodącą do francuskiej granicy. 

Szef policji w Annemasse wydobył ogromną mapę 
okręgu, na której Voirons rysowały się jako długie od­
osobnione pasmo, biegnące z północy na południe i r,miej 
więcej równoległe do jeziora genewskiego. Od strony je­
ziora obfitowały one w ogromne przepaście, podczas gdy 

20.000 dolarów. · 

od drugiej, wschodniej strony linje konturów wskazywały 
na dość łagodne zbocza. Cała ta okolica była zalesiona 
i szef policji miejscowej pokazał czerwonym ołówkiem, że 
naokoło podstawy góry znajdowało się pięć stacyj kolejo· 
wych, z których, jak zaznaczył, łatwo się było wymknąć. 

- Z drugiej strony - ciągnął pocieszającym tonem­
dla samochodów istnieje tylko jedna droga, prowadząca 
prosto do Ermitage'u - jak panowie widzą, zaczyna się 
ona tutaj, przy Col de Saxel. Oprócz tego mamy tu całe 
mnóstwo ścieżek dla pieszych, gdyż niegdyś, koło kościo­
ła stał bogaty klasztor. 

- To znaczy, że potrzeba nam będzie dużo ludzi -
zauważył Durand. 

- Postaram się o ludzi - zaofiarował się Francuz -
ale obsadzenie wszystkich ścieżek zajmie nam trochę 
czasu. 

W tem miejscu wtrącił się do rozmowy milczący do­
tąd Lavington. 

- Czy nie obawiacie się panowie, że banda mogła 
powziąć jakie podejrzenia? Przypuśćmy, że zbiegnie. 

- Owszem, zgodził się Durand. - Ale, o ile zrozu· 
miałem wyjaśnienie mego francuskiego kolegi, w razie 
ucieczki samochodem, musieliby przejechać przez Col de 
Saxel. Czy nie moglibyśmy posłać kogo, żeby miał oko 
na drogę i raportował nam o wszelkich ruchach? Czy nie 
dałoby się wykorzystać kościoła? 

- Niestety - odparł Szwed - nikt tam w pobliżu 
nie mieszka. W ciągu roku odbywają się tam tylko trzy, 
lub cztery nabożeństwa. 

- No, a nie możnaby posłać motocyklisty? Mógłby 
pan tam pchnąć, bez straty czasu, jednego ze swoich lu­
dzi z odpowiedniemi instrukcjami? 

Francuz zgodził się odrazu. 
- Trzeba też wziąć pod uwagę telefony - ciągnął 

Durand. Nie możemy dopuścić do tego, żeby oni skomu· 
nikowali się ze światem zewnętrznym, albo świat zewnę­
trzny z nimi. Czy możnaby przeciąć lin je? 

- Naturalnie - zgodził się ponownie Francuz. 
Lavington nie mógł wszakże zapomnieć ani na chwilę, 

że Betty znajduje się w ręl:ach desperata. 
- Jak prędko zaatakujecie dom?. - pytał natarczy-

wie. {Q. c. s:a.J, 
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Początek o godz. 4.30 po 
południu. 

=======------- -------· 
Orkiestra symfoniczna pod 

dyrekcją Kł\NTORA 

·poradnia 
Wenerologiczna 

Lekorzv SpecJulistów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i ?-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz­
nych, moczopłciowycn 1 

skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na sy­

fHis i tryper. 
Niemoc płciowa : Konsultacje z 

neurologiem i urologiem. 

Gabinet Swiatło- Leczniczr 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz ie I n a poczekalnia dla kobiet 

PORADA. 3 zł. 431 

Baczność! 
Bocian się zbliża, 

czy masz już 

btellzne nlemowleca 7 
Do nabycia u 

I. F YMERA 
Piotrkowska N'!! 75 

=i I ja Piotrkowska 148. 

Dr. Heller 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. 
Do 10 rano i 4 - 8 w. Dla pań specj. godz . 
1- 5 po poi„ w niedziele od 11- 2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 169 

LECZNICA 
lekarzy spec,alistów 1 gabinet denty­
s tyczny przy Górnym Rynku PIOTtł­
L\.UWSl\A 29 ł, tel . 22 -89 przy pr.zystant<u 
(trc.rnw. pabi anic kich) przyjmuje cnorych 
w cho .·o bach wszystkich si:>ec1alnosci od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, anal iz y (moczu, k<'lłu, krwi, nt1 sy -
f1!1s wydzieli!'! na tryper. plwocin, etc.) 

· operacie i opatrunki. 
P o ra d a 3 złote. Wizyty na mieście. Za· 
t>1 eg 1 I ope racje od urno wy Kąpiele 
·.1111e tl ne. t.lcKtry.zacja. N11świetlan1e lam ­
p ą kwa rc o wą , l<oen tgen . Zęby sztuczne. 
ko rony złote . platyno .ve i mosty. W nie-

rn: 1>le 1 święta do godz 2 po poi 
276 

łi(iiOiC~m ~~MOK' iitMOlc>ii 

..HASŁO"% anio ·14--,0 a.toptida 1928 r. Nr. 135 

Dziś preinjer~! Dziś preinjera! 

(Creve·tte) 
Wspaniały dramat erotyczno·salonowy w 12 aktach z udziałem 

JQQ $ y lllA DINY QRALLE Wernera PITSOHA 
Z życia sfer dyplomatycznych oraz; na tłe hulaszczego życia w luksusowych kabaretach. 

Do akt N~ 1098 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy S<1 · 

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wąsow· 
ski, ·zamieszkał}' w 
Lodzi, przy ul. Wól­
czańskiej JO. na za­
sadzie art. 1030 U.P . 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 29 listopada 
1928 roku. od go­
dziny 10-ej rano w 
Łodzi. przy ulicy 
Cegielnianej }fa 50, 
odbędiie się sprze· 
daż z przetarqu pu­
blicznego ruchomo· 
ścl. należących do 
Henocha 1 Heny 
małżonk . Goldberg 
i składających się 
z mebli oszacowa· 
nych na sumę zł. 455 

Łódź, dn. 13 łlsto­
pada 1928 r. 

KOMORNIK . 
L. Wąsowski. 

Do akt ·*- 2008 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzle Okr. w Lodzi, 
Leon Wiisowski, 
zamieszkały w Lodzi, 
przy ulicy ł/ólczań· 
skiej pod }fa 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 2:J listopada 
1928 r., od godz. 10 ej 
rano w Lodzi. przy 
ul Cegielnianej 57, 
odbędzie się sprze· 
daż z przatargu pu­
blicznego rucho­
mości, należących 
do Moryc• Gut­
sztaata I składają­
cych się z mebli, 
oszacowanych na 
sumę zł. 4983. 

Łódź, dn. 13 li· 
stopada 19i8 r. 

KOMORNIK 
L- Wąsowski, _, _____ _ 

Rep. E. N! 1071 
1928 r. 

Ogłosżenie 
Komornik przy Są· 

dzie Ot<r. w· Lodzi 
W. Walter w Brze­
zinach zamieszkały, 
na zasadzie art. 103U 
U, P. C. ogłasza, że , „ dniu 29 ·listopada · 
1928 r., o godz. 10 z 
rana „ Brzezinach -
przy ul. Piłsudskiego 
odbędzie s·1ę sprze­
daz przez puDl•ciną 
licytację ruchomo­
ści należących do 
Jana ProbKll a mia· 
nowicie koń ocenio­
ny na zł. 5;o. 

Brzeziny, dn. 9 li­
stopada 1928-r. 

KOMORNIK 
W. Walter. 

Rep. E. !'i .1057 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi Wacław Wal­
ter w Brzezinach za­
mfeszkaly, na zasa 
dzle art. t030 U.P.C. 
ogłasza, te w dniu 
19 llstopada 1928 r. 
od godz. 10-ej z ra­
na w Brzezinu:h, 
przy ul Slenkiewi 
cza N2 11, odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości, należ"­
cych do · Chlła-Moj­
sze Gotlib11 a mia­
nowicie dwie sztuki 
towaru ocenionych 
na zł. 700, które z 
mocy· art. 1070 U.P. 
C. mogii być sprze­
dane niżej oceny. 

Brzeziny, dn. 7 
listopada 1928 r. 

KOMORNIK 
W. Walter ------.-Dr. med. 

· Różnner 
Dzielna .Nt 9 
Teł. .N'! 28·98 
?o wrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo­

czopłciowe. 

?rzy1muje od 8-to 
i od 5-8. Lectenle 
lampą kwarcow" 

Oddzielna poczekał· 
nla dla p•ń . 

Dla pań od 3 --5 pp ------Or. mea. 

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

Choroby nerek, pę· 
cherza i dr6g mo· 

czowych. 
Przyjmuje od 8-10 
rano i od 6-d_ wlecz. 

P1ramu-utic1a 11 
(dawn. Olgińska) 

Tel. 48-95. 
717 

ur.med 

niewtnżski 
przeprowadzi! sie; 
na ul f\ndueja 5 

Tel. 09-40 . . 
Choroby skórne 

weneryczne 
1 moczopłciowe 

Naświetlanie 
lampą · kwarco-

wą. 467 
Prz:yjmuje od 8-IU 
rano 1 od 5-9 wlecz. 
Dla pań oddzielna 

poczeka'łnla. 

Dr. ~w~!~ger Józef" L;.bicz 'Sztuc~~!y~wiaty 
Choroby weneryczne, sk6rne i włos6w 

leczenie aamjlą kwarcową 

Andrzeja .Ni 2, tel. 32·2B 
God1lny przyjęć: od 1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6-8 dla panów. W niedziele I święta 

od 10-12. 

ortopeda 
(specjalista chorób kości, stawów, zniek­

sztekenia kręgosłupa I kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 

ortopedycznych. 

Gdańska 28, tel. 41-46 
przyjmuje od a-7 pp. 

b. pracownica nrmv w. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych . 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

-Dr. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. fet. 41-32 

Spec:)•llsta chorób skórnych, wene­
rycznych i moc:zopklowych. 

Nałwletlanle lamp4 kwarcow11. 
Prayjmuje o« godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz. 1 ;o 

r ą!i~~~C~~~~!~ ,, ::~~.~~~y~~!~~~~l~z~ 
I przyjmuje poniedzialid, wtorki. 5500 złotych. Oferty pod W. G. 

Dla pań od 3-5 oddzielne poczekalnie środy i czwartki od to-1 I od • 
4-7 po poi. 

Bacznołf I 11na1azek IX 1. 
ul. Moniuszki 1 Dr. med. 206 Potr1ebn1· 

1 
217 Telefon 9-97. 

------~ s neumnrk stolarze zaraz I po. dręczny. Cegielnia• Jedyn1 w całej Europie 
wypróbowany środek 

....„.„ ....... „ •. „~„·· • na .N2 115. 518 

,,Purreseol'' Nowo obowi~zująca 

„Ustawa Butomobilowa0 

do nabycia w księgarni „CZYTł\J" 
Ł6df, Narutowicz:a Z. 

Cena za egz. zł. 1.-

Choroby skórne 
l •eneryc:zne 

Leaenlc promlen. 
Roentgena 

ul. Moniuazki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. _I _____ _ 
Ogłoszenia drobna 

Stolarz 
potnebny na me• 
blowe i budowlane 
roboty. Banko•• 33. 

529 

Potrzebny 
stolarz n• lepue 
roboty meblow:• 
Piotrkowska 101 
Korczak. 5ll 

usuwa wa:r.elkie plamy z tkanin róż. 
nego rodzaju w ciągu sekundy. Od· 
nawia l konserwuje ubrania, płancze. 
kapelusze I t. p. Wszelkie materjały 
chociażby najbardziej poplamione stają 
się po użyc:lu .Purrescolu• :r.upełnle 
jak nowe. Hle nis:r.czy materjelów. 
rlie jest zapalny. Buteleczki .Purres­
cotu• sit do nabycia we wszystkich skła­
dach apteqnych, farb, chemlkaljl I t. p. 
Zwracać uwagę na markę .Libikraa To•. 
Chem. Man. Laborat. 534 „--··-••••„„~„. ,KDDDDISDIZI~ I Rótne j. 

1
-----•---------· s~c!!!~~'!!?X --hBkGYi · 

r Kin~m~~.~.~~SA I 
„„_.„„„„„„„„„„„„„„„....: 

Od wtorku, dnia 12-go do ponied&iałku, dnia 
18-go listopada r. b. włącznie · 

Nowa kopja. Powtórzenie arcydzieła p. t. 

FAUST 
W roli głównej 

Emil Jannings 
_____._W••------•••••••••-----·-•-----------1 

Po-czitlek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 i 9: 
w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 i 9 

' : '~ „ ....... „ „ .... „. . ".;, 
...., „. . . , 

203 

Seiłera, nowe Fibl- tańców udziela pry• 
t watnie . Si. Rybo-

gera na ra Y sprze- wski u1. Killńsltteao 
daje Chodkowski, l6.3, od 10 z rana. 
Sienkiewicza 25. 

527 

I kup!!~~!!~Jęwar~ 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
cyzja" Piotrkowska 
N! 123. 266 

Do sprzedania 
stół meolowy w do· 
brym stanie ciemno 
polerowany rozmiar 
16Vx80 centymet1 ów 
'Piotrkowska .N2 141, 
m. 30. 

I ~lne posady· 1 

Potrzebny 
słuzący do koni sa­
motny Brzezińska 36 
Ruszczak. I 528 

Potrzebny 
podręc:~ny atolAr~. 
Lwowska 1U 14 lBa­
luty) 512 

Poszukuję 
10Qv zt. puż1czKi. • . · 
procencie Gam urn.., :· 
blowany pokój 18• 
motnej. Oferty pod 
.Samotna·, 

oa:m 
pracę um . .:>tnemu 
(nej), z~ pożyczenie 
1500 zł. Oferty poci 
.Praca~. 530 :-
Do wyna1ęc:ia .!. Sii• 

te fabryczne • 
i: kantorem. odpo­
wiednie na fabryltc;. 
wersztaty lub Sltl:i• 
dy. Wiadomość ul, 
$w. ł\nny 26 u go-
spodarza. !:>31 

ewM n 

rrzybłąKał 
się· p1o:s r•sy Buf· 
dog·, o~ebrać możną 
za wyn11grodz:eri1em 
u gospooarza ulice 
Widok Ne 10. 

CENY PRENUMERRTY: .CENY OGl.OSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogloszenia firm zamiejscowych, chociaiby posiad3jących fili i 
w lodz:i, a centrale gdiieindz:1ej, o 500'0 drożej od cen miejscowycl\ 

Firmy zagraniczne o IUOO/o drożej. W Lodz i z nled;:1eln ym dod a tkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

Zamiejscowa ~ 5.-

i.<Jg rnntc<J • 8.-

'r'nosze nle Jo domu 

,j 
• 0.40 

, r c n umeratę mozna przerwać tylko 1-go 1 15-go każdego miesiąca 

1:onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Wydawca: Towarzyst wo Rze rneślnicze „~esursa• W, t:c;>dz•, 

Na l·ej stronie 50 groszy za w~rsz milimetr. I łam. (s1rona 4 łamy) 

W tekście 40 I „ 4 

Za tekstem 30 • 1 „ • 4 . 
Nekrologi 30 

" 
„ 1 ~ 4 . 

Zwyczajne 8 „ 1 IO lamów 

Drobne IO gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za ~yraz. Najmniejsze 
091ou.. 50 gr. Oglosz:enia nadesł.sne po godz. 7 V11ecz:. o 3Jo/ll drożej. 

Ogłoszenia w czer.-o_nym lto1orze 30 proc. drożej. 

j 

j 

lJrukarnia Państwowa w Lodzi • .t'iotrK.owska Nr. ~ 

r\ ażda no111a podwyżl<a ooowiązuJ<! wszystkieju ł p r zyjęte ogło• 
sze11i c1 do zmiany cen o ~z up rzedmego za ..,-1ado.:n1en 1a. 

Za terminowi druK oglos l ~:i. komuni k: .J lów i ofiar ad ninistrac1a 
nie oJpowiada . 

f\rtyieul y, nades łane be z om 1-:: zeni.; 11 :n ::>r .UJ U .n u .vażan ~ s~ 
za bezpłatne. 

R~Ko;i1sow zarówno użytych jak i o ::l roconych redakc1 a ni e 
i:wr c1 cc1. 

Re J 3ktor odoow1edz:ialnf: Micnac Walter. 


